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(~AP) Montaż wielkf4'lZo. bit 
5k .. 67 mf'trowpf wvsok )"cl sta 
lowe2'o kQrpusu II wl4'I~It>IZO 
p!eca w !-łucie 'm. lenina o· 
raz Irzech tQwarzyszacych mu 
nal!rlt'wnic 1,{)~lal zlIkończmv 
na kllka'1a~cit' !ln! Drzt'd za 
plan{)w~nvm Ipl mlnem. <;1I1(CPS 

uzyskany zosia! dz!ekl ~mhlt · 
net D{)slaw;e cale! zało!!i Przy 
pracach tych z~~ll)<;()wan() 10-
skonałą wvpróh .waną rariz·pc, 
ka inetode mQntażu blokowe· 
rt(). 

Centrum prac. PO zakończe· 
nlu przez zało2'! Most.,slalu" 
rohót monł~żowych. orzl'~uncl.o 
sie do wnetrza Dote7.npl!o słuDa 
wielkie2'.o pipca ł na2'rzewnfc 

Chłopi pracujący wOjewództwa . rzeszowskiegol 
pOdejmują dodatkowe zobowiązania dla uczczenia 

Na zdjęciu: Gmach byłej Rady Kontrolnej przy Elsho1:l 
strasse Nr 32. w którym odbywają się obrady czterech 
ministrów spraw zagranIcznych w pierwszym I trzecim 
tygodnIu trwania konrerencjl. Fot ~ CAF 

Naród mongolski 
czci pomieć marszałlia 

· Czojbałsana 

ULANBATOR (PAP) Dnh 
26 5ty~znia br. w drugą rocz· 
nicę zgonu marszalka CZ.oj· 
balsana. przywódcy mas pra · 
cujących M.ongolil w zakla 
dach przemysłowych. łnstylu · 
cjac;h I uczelniach oraz w miej · 
$c.ow.o~ciach wiejskich MOI'g.oł 
skiej Republiki Lud.owej odby· 
Iy si~ ur.oczyste zebrania ża 
lobnI'. 

W świE'tIicach otwarto wy· 
stawy .obrazujące rlziałalność 
rewol~l('yjnll i dr.ogt; życl.ową 
Czojb'llsana. 

Tysiące robotników. chlop6w 
pracujących i pracowników u 
lTlyslowych zwledzily w tych 
dniach Muzeum Czojbałsana. 

II Zjazdu PZPR 
Coraz liczniej chłopI pracujący naszego woJewódz· 

twa meldują o realizacjI dotycbczas podJętycb zobo· 
wlązaó przedzjazdowych I o podejmowanIu dodatko
wych zob.owlązań produkcyjnych. Cbłopl dokumentu· 

lą w ten sposób swe przywlljzanle do partii I władzy 
ud.owej oraz chcą przyspleszy~ realizacJe tez wysunl~· 

tych przez IX Plenum KC PZPR. 

Chłopi grom. Ra.nlMw po 
przeanalizowaniu dotychczas 
zrealizowanych z.obowlązań. 
zobowIązali się dodalk.owo za 
gospodarować 42 ha past· 
wisk. Aby zreallzować t.o zo
bowląz~nle chłopI wykopl'ł 
rów mell.oracyJny Q d!llgoścI 
1.500 m. wynawożCj 16 ha 
pastwiska. zbronują całość 
pastw:sk oraz prze.orają c7.ęśł 
pastwisk I zasIeją na 6 h~ 

le.p6ze gatunki traw. POZWOli/ 
to na zwiększenie hazy pa 
8zowe.l w gromadzie. a tym 

Mmym I na szersze rozwlnl~ 
cle hodowli. 

Celem zwIększenia wydaj' 
n<>.kl zb6~ I zloomlak6w z ha 
wszyscy chłopI grom. Rani· 
tówwymloolą zboża konsum· 
cyjne t ziemniakI na kwallfl· 
kowane w GS·le lub w wy· 
mianie sąsIedzkieJ. Pona{jlo 
zwIększą plony poprzez slB· 
ranną walkę z chwastamI. 
zwraca.lą() szc7.ególną uWllgę 

. na ch wasty na polaCh gro-
mad~klch. Będą nlsrezyć 

(Dok.ończenie na str. 2) 

Angielskie masy pracu:ące domagaią się pokojowego 
uregulowania problemów międzynarodowych 
na konferencji berlińskie-j 

. LONDYN (PAP). Dziennik 
,.Dąlly Work~r" .donosi, ~ 
na ~-rebra:nląill'ZedstawltleW 
robotników firmy "R.olls· 
Royoo" w Glasgow lichwa· 
1000 rezolucJę wyrażającą na. 
dzieję na pok.oJowe uregulo
wanie problemów mlędzyna· 
rodowych na herll ńsk lej kon· 
ferencjl ministrów spraw za· 
granicznych cz:terech mo
carstw. RezolucJa wzywa do 
rozwiązanIa problemu nIernie 
cklego w drodze pokojowej. 

Na zebranIu przedlłtawlcle
II załogi w lei kle.1 stoczni 
"John B rowu " podpisano p&
tycję protestującą przeciwko 
remilitaryzacji NIemleo za
chodnk:h. 

LONDYN (PAP) .. Dzlen· 
nLk .. Sta·r:' zamJ€6zc~a art y

~ łtur' \vsl~pny:-~ w- ld6rytń~po
piera propozycje minIstra 
spraw zagranicznych ZSRR 
Mołotowa w sprawIe zwoła· 
nla konferenCji płęclu mo
carstw dla złllg'OO7.enla na.plę
ela w stosun.kach międzyna
rodowych. 

W swym oświadczeniu na 
konferenCjI berlińskiej -
pisze •. Star" - mInister Mo
łotow stwIerdził. że domaga 
się zwołanIa konferencji plę· 
elu mocarstw. ponIeważ 1001 
przekonany. że konferenCja 
taka przyczyni SIę m. In. do 
stworzenIa warun·ków umoż· 
llwla·facych r.ozwlnlęde han· 
dlu mled7.ynarodowego. MI· 
nlster Mołotow dodał. że Je-

. ś1l konferenc.la pięcIu mo-

Robo.nicy włoscy 
PJz~~iw k~t _ ,gptJ'.łiJl.dJl . 
. z~k!adów pracy . 

RZYM (PAP). Jak dQnosi 
dziennik .. L'Unita". 1700 roI» 
tników I · pracowników trzech 
fabryk wyrobów ceramicznych. 
należących do spólkl .. Gl nor:" 
w prowincji Florencja ogłosiło 
25 slvcznia strajk na znak pro· 
teslu prz~ciwko decyzji dyrek· 
cii zamkniecia jednei z fabryk 
i zwo:nienia z pracy 937 robot
niMw. 

Strajkiem kferule komitet. w 
sklad któreg-o oor6c.z przedsta· 
\\ !cIeli wszystkich .organi7.acji 
związkowych ł partif p:,lfhcz· 
nvch. wchodzi r6wnleż mer 
mias1a Sesto-Fi.orentin.o. 

W szybliim tempie 
posuwaJą się prate 

przy budowie Pałacu 
Ilullury J Nauki 

Wiadomo~cl z wtorkowego pOSIedzenia konferencji mmi· 
strów spraw zagranicznych czterech mocarstw podajemy na 
stronie 2·gie/. 

( ) 

WARSZAWA (PAP). W 0-
statnich dniach radzlł'Ccv bud.o 
wnlczowie Palacu Kułlurv I 
Nauki im. J. Stalina zakQńczyli 
beton.owanle fundamentów pod 
schody wejściowe d.o Wielkiej 
sali kOnllreSQWei. RQZDOCZet.o 
montaż stalowej konstrUkcji ko 
lumo centralnellO portalu od 
&tronv ul. Marszalkows~le\. 

Minister Mołotow podejmował 

ministra Bidault 
obiadem 

Równocześnie w szvbklm 
tempie posuwaia Ile naprzód 
r.obotv wokól Pałacu. PrzvlZo
towu!e eie tu obecnie teren 
pod przyszłą lezdnie poszerzo
nej ul. MarszałkowskieJ oraz 
placu defilad. 

BERLIN (PAP). Wieczorem 
dnia 26 bm. mln;ster spraw za· 
2'ranicznych ZSRR W. M. Mo· 
lotow pQdeimował .obIadem mi. 
nistra spraw za"ranicznych 
FrancI! G. Bidault. 

W przv!eclu wz1ell również 
udzlal:ambasador Francll w 
ZSRR L. J.oxe. sekrelarz ge· 
neralnv Mmlsterstwa Spraw 
Zag-ranlcznvch Francil Ą. Pa· 
r.odl. wysokI komisarz Francji 

w Niemczech A Francols·Pon. 
cet. wyżsi urzerl nlCV M IOlster· 
stwa Spraw Zag:ranicznvch 
Francil F. Seydoux. J. Laloy. 

Ze slrony rarlzlecklel obecni 
byli : A. A. G rom YkQ. S. A Wio 
nOllrar!ow. W S. S!emlonow. 
G. M. Pu~zkln. D. A. Zukow, 
W. J. Jefremow. 

Przviecle .orlhvło się w t>rzy· 
laznel atmosferze. 

Wielu oolsl~ch robotników . 
którzy pracują przy budowie 
Pałacu. zameld.ował.o .ostatnio o 
realizacji zobowlazań p.odle· 
tych dla uczczenia II Zjazdu 

Apel Związku Niemców Walczącycb 
o Jedność, Wolność i Pokói 

PZPR. WVKonalJ oni przed ter· BERLIN (PAP). Jak don.osi 
minowo konstrukc.ie stropów w a~encja ADN, Związek Niem· 
dwóch dużych 'salach oraz wie. cow Wałczących o Jedność. 
dnvm z pomieszczeń cześ ci mu Wolność I P.okój (partia Wir· 
zealno. widowisk.owei Palacu. tha i Elfesa) IV .oświadczeniu 
\V realizacji tych zobowląz~ń zł.ożonym IV związku z; konie· 
bral9 udział 93 proc. zalr.u, rencją ministrów spraw zagra· 
dnionel lia budowie polskiej za nicznych w Berlinie wezwał 
logi. . . wszystkich Niemcó\y na zacho 

-:+ .- .r-~ -~-----....................... - - . __ ._-.---'- ' 

Pismo Towar2ystwa .. Francja - ZSRR" 
-do ministra Bldault 

PARYZ (PAP). Towarzy
stwo .. Francia - ZSRR" opu
blikowalo tekst Dtsma skiero
wa nee-o przez przewódntcząct'
Il.o prof. J.ollot-Curle ł człon· 
ków Biura TowarZ\'stwa do 
ministra spraw zag-ran;cznych 
Franci! Bidault. 

"W chwili. 2'dy w Berlin'e 
rozpoczyna się konferencia w 
sprawie los6w Nieml~r. - g-Io
si pismo - pra"niemV. by 
przvpomnlał pan sobie o IstQt'l 
net : konleczno~c1. o którel pan 
mówi! przed 9 laty. I z które! 

kral nasz obecnie. i2"dv na na-
. szei Q'ranlcv· wschodnie I wzra · 
sla niebezpieczeństwo. zdaie 50 
bie jeszcze' bardzieł sprawę. 
Jedność s.o!uszników z8~ewnila 
zwvciesiw.o nad militarvzmem 
niem!ecklm. Jedność ta pozwo
li też na rozwlązan!e or.oble· 
mu niemiecklee-o zg-Qdn:t> z In· 
teresami narodów. które zbyt 
czesio stawaly sle ofiarami 8· 

2'resil niem!eckle!. pozwoli na 
unfknlecie katastrofy w skali 
światowej". 

dzie i wschodzie d.o akcji. klóra 
położyłaby kres remilitaryzacji 
Niemiec zach.odnich I zapobie· 
gła realizacji uklą.du Q tzw. 
"europejskiej wspólnucle cbron 
nej". 

Naród niemiecki domaga się 
.od konferencji berlińskiej zjed· 
n.oczenla Niemiec I za\\arcia 
traktatu pokoj<:l\vego. PrzYT (lr' 
patrywaniu problemu niemiec· 
kieg.o - podkreśla oświ!ldcze· 
nie - należv przede wszy'tkim 
brać pod uwagę · SpT1lWę zapew 
nienia pok.oju świałowe~o. Jesl 
tQ łym bardziej k.oniecznE'. że 
w Niemczech zachodnich (ldra. 
dza 6ię militaryzm zHgraża iąc 
bezpie~zeństwu m iędzynarodo· 
wemu; 

Z KRONIKI 
dyplomatycznel 

WA,RSZAWA (PAP). W dniu 
21 bm. ambasador nadzwy::zaj. 
ny I pełn.om.ocny K.oreańskiej 

Republiki Lud.oWO - Dem.okra· 
tycznej w P.oI"ce Ho Guk bon 
złoty! wizytę kierownikowi MI· 
nister.~twa Handlu Zagranlcz· 
neg.o wlcemlnistr.owl Cżeslaw.o· 
wl Bajer.owl. 

ca.rstwm~łahy utorować dro 0 •• '0 dn.- --onlerenc,-.-g~ do I'07wtnleda handlu.. .. 
mledzv ChinAmi a kralClml 

Separatystyczne narady 
eksperl6w 

lIIIcarsiw zachodlich 
BEHLIN (PAP). Jak dun.osI 

agencja ADN pOWQlując się la 
zachodnie agencje pra~.owe. 
eksperci trzech mocarslw za· 
ch.odnlch .odbyH w ciągu o~lat· 
nich 24 g.odzin szereg serara· 
tystycznych narad. Przerlmi.o· 
tern r.ozm6w miał.o być przede 
wszystkim ustalenie stan.owi· 
ska trzech mocarstw za. hod· 
nich wobec pierwszeg.o punktu 
porządku dzlenneg.o: ,.Srodki 
zmniejszenia napięcia w st.o· 
sunkach mlędzynar.odowych i 
kwestia zwołania k.onrerE'ncji 
ministrów spraw zagranicz· 
nych pięciu mocarstw" . Oma
wiano również zagarlJ1lt'nie 
związane z innymI punktami 
P.orządku dziennego. 

zachodnImI. to perspektywy b ,- ~ _.- - .. 
zaneWTIlenla !><)kOili na DR er • n ..... e, 
klm W~hO(l7.ie staJyby się 

nIewątpliwie lepsze. (KORESPONDENCJA. WłASNA AGENCII ROBOTNICZEJ Z BERLINA) 

W zakoń~zenlu "Star" wzy I'I Z1 Istnieje moill~ć dal 
wa ~tany Zd,JooCh~zkone. o!hy I (J sugo odprężenia w lito
uZ'na.y n.ą lej "",,"pu' . sunkach mIędzynarodowych? 
bliki Lud.ow~J. Jak !!ego wy· PIerwsze 2 dni konferencji 
maga zdrowy l'OZ8ądek. berlińskiej skłanIają do po-

:------------------------. zytywneJ odpowiedZI· na to 

• 

JXPLE 
~ 

KC PZP~ 
Nowy asortyment naczyń ceramicznych 
Załoga Sp6łd~elnl Pracy branty ooramlcznej w ROl

wadowie, realizując wytyczne IX Plenum. postan.owiła 
rozpocząć produkcJę noczyń ceramicznych oraz przed
miotów uj;ytkowych dla zaspokojenia potrzeb ludności 
pracującej w mieście I na wsi. 

W oota-tnlch tygodnIach zaloga tej spółdzielni wy~ 
produkowała r6~norodne modele garnków gll'1lanych. 
których brak było 06tatnlo na rynku. Cennym o::Jiągnię· 
olem załogi bylo pokonanie przy tym trudn.okl zwlą· 
zanych z glazurą naczyń. przy kt6reJ zas~osowao.o mI· 
nlę. Wyprodukowano r6wniet p!erwsze partIe praktycz· 
nych. glinIanych maselnIczek oraz ozdobne popielniczkI. 
skarIXJnld dla dzieci w kształcie zwIerząt I IIOne przed· 
ml.oty . 

Pon!ewa~ do wyrobu na(zy~ I przedmi<t.ów cerami· 
cznych pooladamy w województwIe rzeszowskim boga,tą 
bezę surowcową - r6~norodne glinki - juz w naJbliż· 
szych tygodnIach będzIemy mogli nabyć w sklepach 
szeroki aoortyment artykułów ceramiczny~h. 

pytanIe. IstnIeje możliwość 
odprężenIa, je:tell przedstawI
cIele wszystklcb mocarstw o
żywienI będą wolą szukanIa 
pokoJoivego rozwtllZ8nla spor 
nych problemów I Jeżeli kle· 
rować się będą wymogami 
pokoJu I bezpleczeJistwa na
rodów. 

W stosunkacb mIędzy Wlel 
klm! mocarstwami Istnieją o· 
czy wIścIe sporne problemy. 
Różnice zdań są bardzo po
ważne I dotyczą kluczowych 
zagadnIeń naszych dnI, ale -
jak to wyjaśnił mln. Mołotow 
- właśnIe dlatego, że Istnie· 
Ją rozbIeżnoścI. właśnie dla· 
tego że są poważne różnIce 
zdań między mocarstwami -
wraśnle dlatego odbywa się 
obecna konferencla. Celem 
jej Jest szukanIe dróg do roz· 
wIązania spornych zagad· . 
nleń. Jasne, że nIe można 

lnaleM żadnego mav.lcznego 
środka. który by od razu U8U' 

nął "'CJzYRtkle trudnoścI. Mo· 
żna by jednak jut tJ z I Ś 

znaleźć rozwIązanie niektó
rych zagadnleó I przygoto· 
wac! teren do rozstrzygnięcIa 
Innych problemów na póź. 
nieJ. 

• • • 
Sprawa udzlału Cbln w o· 

mawIanIu I rozstrzyganiu wę' 
złowych problemów o ogólno 

. śWiatowym znaczeniu - jest 
nieodzownym warunkiem po' 
koJu. Chiny Ludowe odgry. 
waJą w świecIe nIezwykle 
doniosłą rolę historyczną bez 
Wzgledu na to czy to się ko
muś podoba. czy td nIe. Kto 
nIe chce widzieć tego faktu, 
ten - Jak struś - cbowa glo 
wę w -piasek. SłusznIe powie. 
dział ktoś, że człowIek, któ
ry nie chce sIę pogodzić z 
Istnieniem I rozwojem ChIn 
Ludowych - przypomina Na 
leńca. który nie chce sIę po
godzIć z tym, że słońce śwle· 
ci I lJędzle świeciło. 

. Jednym z warunkó-w po· 
wodzenIa konferencjI berllń· 
sklej Jest uznawanIe faktów 
I liczenie sIę z nimI. Próby 
wypaczanIa Ich nIe mo~ą dać 
nIe d.obre~o. Oto sekretarz 
stanu DuUes w przemówieniu 
sn~1 wbrew r~aln]'D1 faktonl 

oczywIstym dla kaidego, kto 
potrafi wysnuć wnl.oskl z lek 
cJI hIstorII chwyta się karko 
łomnycb, zawieszonych w 
próżnI koncepcJI. 

Usiłował on przeciwstawIć 
Francję I Anglię - Zwlązko· 
wt Radzleckłemu. W tych 
próbach wyraża się oczywl. 
ste ale beznadziejne dążenI!! ; 
do tego. by Izolować Zwl!ł' . 
zek RadzIecki oraz kraje. kfó 
re wraz ze ZwIązkIem RadzI .. 
cklm walczą o pokóJ. . Jest 
to stanowIsko nIerealne I po· \ 
zbawione wszelkIch podstaw. 
Wystarczy Jeden rzut oka nO 
mapę świata a także wspom· 
nl~ niedaleką przeszłnś~. by 
to sobIe uświadomIć. W okre· 
sle mIedzywojennym wszel
kIe próby prTA~clwst8wianla 
Frallcll I Anglii - Zwlązko· 
wl RadzIeckiemu rykn!Jzetem 
uderzały w An.2l1e I Francję. 
Wyrazem , wynIkiem tp.I po. 
litvkl było nrzeclez MODa· 
chlum! A Monachium było 
wstetlern do 2-ej woinv śwla· 
towej, która nl~ omInęła "rze 
c!p.ż lInl An~lII ant Fran· 

. cii. Cóż donlero tera:>: ide· 
dy obóz pokoju na czele ze 

.~d<:ls.H na · slr. ~) 

Zallieszki W strefie 
lalala Sueskiego 

LONDYN (~'P). Praf.a egip 
ska donosi Q puważnych zamie 
s7.kach wśród żołniprzy qngiel· 
skil:h W.ojsk okupacyjnych w 
strefie Kana lu Sueskiego. 

DziennIk .. Al Mlsrl" stwier 
dza. że dnia 26 bm. w 
dwóch ob.ozach miały mirjsce 
wystąnlen:a ż.olnierzy z wyspy 
Mauritius. , 

DZlS W NUMERZE 
FRANCISZEK · PLASZEWSKI

WprowlUlzaJmy nowe formy 
pracy z robotnikami dojeż· 

diającyml ze wsi. 

* JERZY· POPOW - wystawa 
uJtrytych rezerw • 

. , ~ 
B.C. "Lenin I dzlt od wszyst· 

kich żywszy". 
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Wtorkowe posiedzenie ministrów spraw zaeranicznych czterech mocarstw 
BERLIN (P AP), Na wtorkowym posiedzeniu konfe

rencji ministrów spraw zagranicznych ZSRR, Francji, 
Wielkiej Bry tan li I Stanów Zjednoczonych przewodni-
czył Georges Bldault, . 

Pierwszy przemawiał && wciągnąć . F,rancJę do "euro-
kretarz stanu USA Dulles. pejsklej wspólnoty obron-
Przypomniał on na wstępie, nej". Sekretarz stanu · ·USA 
że w cią.gu 9 lat, jakle upły' . poWtórzył przy tym dawno 
nęły od zakończenia drugiej już obalone argumenty, przy 
wojny śwIatowej lICzne na" · . pomocy których politycy a-
dzIeje zmIenIły się .WZ\yątc nierY'kańecy usIłują przeusta-
pienie. a przyjazne stosunki wić blokI wojenne mocarstw 
ustąplly miejsca roz goryc ze- zachodnIch I projek,t utworze 
nlu. PrZez 5 lat czterej mlnf- nia a,gresywnej "armII euro-
6trowle nie zblera,l! 61ę przy pejsklej", w której Wehr
stole obrad. I w ciągu tych 5 . macht hitlerowski odgrywać 
lat wybuchła wojna w Horel. będzIe rolę głównej siły ude
wzmogla sl~ wojna w Jndo- . rzeniowej, Jako "posunięcia 
china<:h. zwIększyly się oba- obronne". 
wy, c:~y " nie żyjemy między Nawiązując do wyl'ażonej 
dwipma wojnami". · przez ministra Molotowa opl-

Obecna konferencJa. - po- nl1, że utwor7enle tzw. "ar
wi~(izlal Dulles - daje namm!ieuropeJskle.l" może spo
możność rozpoczęcia w6zyst- wodować .utworzenle sojuszu 
~<icgo od nowa. Jadąc do Ber obronnego Innych państw eu
I!na wled 7. 1ellśmy. źe nie zga- ropejsklch w celu 7.apewnie-
d7.amv <~ IV w:rJu kwestiach. nialm bezplecz~ństwa, co 
Mieliśmy Jedna,l< nadzieje doprowadziłoby do podziału 
zn ,llezien la p'ewnoej platformy kraJcJw Europy na nwa prz~ 
·porowmi-enla. ciwstawiające się sobie -na-

Dull{~ stwierdził, że pro- wZ<ł'jem ugrupowania. woJs'ko
blem nIemieckI I 'prohlem au- W,e, Dulles - beZ jaoklchkol-
strla<:kl są pierwszymi zaga- wiek dowodów ~ na7.wał to 
dnl·enlamI. co do których mo .. wypaczanlem histor!!". 
tna osiągnąć pewIen sukces. . Dulles twierdził. że "mle-
P,: cll'.\·!l!il on Bidault i Ede- chęcaJąc.Ym aspektem" 0-
na za Ich przemówlenla,któ- świadczenia ministra s.praw 
re - Jak twierdził -były .zagranlcznych ZSRR są jego · 
konstruktywne i z.mlerUłły . słowa. (l og,romonym żnaczenl'u 
do nawiązania współpracy. uznania ChIn za jedno z plę-
Jerinocześnle Dulles oz,naJ- ciu wielkIch mocarstw, któ
mil. że .fest .. roz.cza,rowany" ·re .ponoszą odpowiedzIalność 
o8wi"c!,czenlr.m ministra Mo- za U'trzyll11anle pokoju na ca
lotowa z25 stycznia br., o- . łym świecie, oraz usiłowa~ 
raz wyraził niez<wowolenle z . przedstawić Chlooką RepubU-
teg-o powodu. żeminlst,er Mo kę Ludową Jako mocarstwo 
łotow wspomniał "ouohwa- ,,8Jgresywne". Dulles pow le-
lach J:::.Haiisklch". A przecież dział. ro "chciałby ośwl~.d-
oelem tyeh uchwał, które u- , czyć jasno I nledwuznacz
zyskalypopoarc!e narodów ca nie", lź Stany Zjednoczone 
lego świata, było - jak wia- nie zgodzą się na. uczestni
domo - wy,korzenlenle. mill-cwni.e w konferencji pięciu 
ta,rY7,mu nlemlooklego I . na- .. wielkich mocarstw z unzia
zlzmu. łęrn Chin dla omówienia za.-

Dulles usHował wbrew ,rze gadnień dotyczących pokoJu 
czywistości . dowi,,-Ść. Ze u- na całym świecie. S€ikret<lrz 
ohwały te b:y:ły . Otk,I:.u1:ne w . stanu USA dodał. że nie zga.-
6t05unk-u do ha·rOdu niemiec- "" d'la;: l>l~ .. 'Z .,p{XgIą~oIt1. ']akQby 
kiego I . wynikały z -nlenawi- . ,;pięć w1ellklchmoe.C\,rstw- rula 
ocl l . rozgoryczenia; określił 10 pr1wo do kIoerO\vania spra 
on stanowisko Związku . Ra- ·waml C8łeg{) świata, no decy
dzieckiego jako ".powrót do, dowania o 100000cń Innych nłlr
IIJJebezplecznej oprzeszłOŚ>CI. . ,rodów", Jakrównle.ź ,:Drawo 
która dawno Już minęła" : d.vktatu w stosun.ku do ma-
DulIes zaaprobował · z,ajęte łych· krajów". DulIes ,przy-
iprzez. mlnlS'tra Bi·dauIt Sita- pisał przy tym Ul,kle . okoreśl~ 
nowleko zmierzające - Jak nIe · roll pięciU mocarstw 
wiadomo - do tego, a:by Związ.kowI Radzieckiemu. 

Chłopi praj:ujący województwa rzeszowskiego 
podejmują dodatkowe zobowiązania 

dla uczczenia II Zjazdu PZPR 
(Dokończenie ze str. l) I Póstanowll! oni w tym ro

chwasty m. In. poprzez Wcze- ku zakontraktować I sprz&
&ile podorywkI.. .,dać w terminie .paiń6twu 70 

W grom. StanlszewsJde, sztuk bekonów, zbyć nft wol-
aby uzyskać większą ilość nym ·rynku 56 sztuk prosiąt 
pa6zohłoplpootanowlll przy- od .zarodowych maolor, oraz 
stąpić do wynawożenIa łąk podnieść prz.eclętńą wydaJ
obornikiem. zwiększenia w ność mleka od jednej k,rowy 
płodozmianie upraow łubinu z 2,250 l do 2.700 L Zet
słodkiego I pełnego wykorzy- empowcy - członkowIe spół
sta·nla możllwoś<:! siania po- .. dzielnI pomogą gru.ple ogro
plooów. Dodatkowo chłopi dowej w uprawie 7 .ha wcz&
grom. Sta.nlszewskle założą · snych warzyw I 2ało1enlu 
w swej gromadzie poletka do 150 InspeOOt6w nowaJlJek. -

. śwladczalne ze .zbozaml,vra- Dzięki temu ludzie pracy o-
wami I okopowym!. . trzymają w tym roku więcej 

Poza zobowlązanl<łml z~ wcresnyc.h warzyw. Ferma 
spałowymi wielu chłopów drohiowa. do końCa tego. roku 
gm, Ranlż6w zobowląza,ło się .da 90.000 sztuk Jajek. 
w swych gospodarstwach pod 
nieść produkcję rolną I roz- .. Ambitne zobowiązanie pod 
wlnąć hodowlę. M. 'In. Józef Jęła brygada ,polowa. kt6ra 
Wy,ka zobowiązał się w .tym pOstanowiła podnieść wydaJ
roku wyhodować 2 maciory ność ' zbóż I oleistych z ha o 
I 1 Imura. a J6zefSadei 150 kg, bura.kÓw cukrowych 
zwIększy hor!owlę hydła o 2 o 50 q ż. ha. a bura;ków pa
sztukI. .Jan Dul I Jan Ho~ha_&tewnycho 100 q z ha. Pod
nowlCl za6adzą w swych go- .nlesie plony poprzez Łermino
sPo.darstwach po 20 5Zt. nrze wą upi'awę, Gtaranną pielę.g-

. wek. PodeJmuląc zobowiaza- na<:ję I stosowanie w praktyce 
nla indywidualnI ch~opi. chcą :zaleceń . as-rotechnlcznych. 
odwdZięczyć się państwu za . .' Członkowiespóldzlelnl po
pomoc z laką rząd ]:>rzycho-Gtamowil!· dołożyć wszelkIch 
dz! ohecni,e mało I średnio- starań, by poprzez pełną rea-
rolnemu chłop<;twu. lizac.ię przedzjazdowego zo-

Henry,k Hotula bowlązania dać więcej chle-
koreps. ba.. tłuszczu, mleka I mięsa 

... • '!: klasl~ ,robotniczeJ, a przez to 
Do l'ea,llzaoe1i Czynu Zjaz- samozacl€Śnlć soJusi robot

dowego stanęli również spół- . niczo-chłQP'Sl<1 I podnieść sto
dzlelcy ze S>półdzielnlpro- pę życiową ludzi pracy, . 
dukcY.lneJ Im. Bolesława 
Bieruta w ,S~!!Jcy (pow. Ja_ZofiaDołowlcz 
rosław), , - koręsp. 

Po oświadczeniu Dullesaza
brał głos minIster Mołotow. 

- Z o.śwladczenia pan:! 
Dul1esa powiedział minister 
Mołotow - wynika, że prze
ciwstawił on punkt wid1:enia 
delegacji radzieckiej punktowi 
widzenia delegacji Francji i An 
glii. Chciałbym w związku z 
tym poczynić pewne uwagi. 
Uważam, że trzeba przede 

wszystkim zatrzymać się na 
tym, co powiedział p. Duiles w 
sprawie Niemiec. Wydaje mi 
się rzeczą niesłuszną n\ówić 
tak, jak to przed chwil'l sły
szeliśmy, i prieciwst'awiać 
punkt widzenia przedstawicieli 
Francji i Anglii punktowi wi
dzenia Związku Radzieckiego. 
Wydaje mi się, że zebraliśmy 
się tulaj nie po to, by omijać 
sprawę przedstawiającą się 
niejasno, budzącą rozbieżności. 
w poszczególnych punktach. 

Nie powinniśmy udawać, że 
nie ma między nami zag~dnień 
spornych, wszyscy bowiem wie 
dzą, że są sporne zagadnienia, 
i wszyscy\ którzy nas słuchają 
również wiedzą, że takie zagad 
nienia sporne istnieją. Dlatego I 
właśnie znajdujemy się tutaj, 
na konferencji ministrów spraw 
zagranicznych, że nie tylko 
chcemy znaleźć zagadnienia 
sporne, lecz spośród tych spor
nych zagadnień wyodrębnić ta
kie sprawy, co do których osią
gnąć można porozumienie i u
zyskać pozytywne wyniki. 

Francuski minister spraw za
granicznych Bldault - powie
dziaij dałej minioSter Moło!ow
uzna I za niewłjściwe jednocze
sne omawianie kwestii austria· 
ckiej I kwestii koreańskiej. Nie 
jest to bynaj.mniej pogląd błęd
ny. Związek Radziecki jest tyl· 
ko zd:mia, że nie wolno pomi
jać ani kwestii austriackiej, ani 
kwestii koreańskiej. 

Minister Mołotow nawiązał z 
kolei do wywodów brytyjskiego 
ministra spraw zagranicznych 
Edena, który oświadczył po 
przedstawieniu stanowiska rzą-

· du !}rytyjskiego w sprawie Nie
miec, że delegacja · 6rytyjsKa nie 
może pod tym względem· po
czynić żadnych ustępstw. Nie 
UWażam - powiedział mini
sler NIołolow - !}y ministro· 
wie spraw zagranicznych czte
rech mocarstw zebrali się tu 
po to, ażeby składać ka tegory
czne oświadczenia. Sądzę, ' że 
zebrali się oni w tym celu, by 
wzajemnie wysłuchać swych po 
glądów i osiągnąć porozumie
nie w tych sprawach, co do Idó 
ryc h porozumienie jest już o
becnie możliwe, pozostawić zaś 
na później uzgodnienie innych 
spraw. 

Wracaj ąc do oświadczenia 
sekretarza stanu USA, Jl1ówca 
oświadczył, ze jako drugi 
punkt ministrowie spraw za
granicznych powinni omówić 
problem niemiecki i sprawę bez 

~·Przemówienie ministra Mołotowa 
pieczelistwa Europy. Zagildnie- czeństwo zarówno wielkich jak 
niom tym należy poświęcić I małych państw europej~l<ich. 
dość czasu, aby można było Ze wszystkich tych względów 
gruntownie rozważyć poglądy należy ocenić krytycznie sta· 
uczes~ników konferencji i zna· nowisko sekretarza stanu USA 
leźć możliwe do przyjęcia poro- wobec uchwał jaltańskich 
zumienie. poczdamskich. 

Minister Mołotow stwlerdzil Z kolei minister Mołotow prze 
następnie, że ani francuski, a· ciwstawi! się twierdzeniom, ja-
ni brytyjski minister spraw za· koby Związek Radziecki chciał 
granicmych nie poruszyli spra- podsycać wrogość między Fran 
wy uchwal jałtańskich i pocz- cją a Niemcami. Twierd::enia 
damskich. Tymczasem jest to takie - oświadczył mówca -
konieczne, gdyż uchwały te po- nie mają nic wspólnego z fak· 
zostają 'Y .ścisłym związku ze tarni l z polityką Związku Ra-
-sprawą, którą określa się ja,ko dzieckiego. Przeciwnie,Związek 
problem niemiecki. Radzi~cki pragnie. przyjaźni 

W związku z tym minister nie tylko między Francją a 
Mołotow zwróci! uwae-ę na fakt Niemcami, nie tylko między 
że ISekretarz stanu USA Dul: I Francją a Związkiem Radziec-
les p03tawił znak równoścI mie kim, lecz również między wszy 
dzy Poczdamem a Wersalem-. stkimi mocarstwami Europy. 
Mówca przypomniał, że traktat Doprowadzenie do trwałej przy 
wersalski podpisany został przez jaźni między głównymi kon-
Francję. Wielką Brytanię i Sb Iynentalnymi mocarstwami Eu· 
ny Zjednoczone, ale nie przez ropy jest zadaniem trudnym, 
Związek Radziecki. Oczywiście ale szlachetnym i wdzięcznym, 
- mówi! dalej minister Moło- Nie oznacza to bynajmniej; że 
tow - mocarstwa zachodnie, kraje te musiałyby przeciwsta-
które podpisały traktat wersal- wiać się w jakikolwiek sj:osób 
ski i które ponoszą za ten trak· Wielkiej Brytanii lub Sl~nom 
tat odpowiedzialność, mają Zjednoczonym . . 
prawo uważać go za zły. Nic Reasumując tę część prze-
da się jednak porównać \Versa- mówienia minister Mołotow 
lu z Poczdamem, gdyż głów· podkreślil, że podstawą wspól-
ną treścią uchwał poczdam- pracy powinny być uchwaly jał 
s~ich jest to, że należy uczy- tańskie i poczdamskie poljpisa-
nić z Niemiec miłujące pokój ne przez cztery wielkie mocar-
I demokratyczne państwo. Zgo· stwa. 
dnie z duchem uchwał poczdam Gdy oprzemy się na tej za-
s!dch zawarto szereg innych aprobowanei przez nas podsla-

. okładów: układ francusko- wie. która ies.t podstawa po-
radziecki z roku 1944, układ koju ł demokracii w Niemczech, 
brytyjsko - radziecki z roku pozyskamy naród n;emlecki dla 
1942 i układ francusko • bry- teJ;!o rozwiazanIa, Wiekszość 
tyjski z roku 1947. Zasadniczy ludności Niemfec występuje 
sens tych układów polega na przeciwko tym Niemcom,któ-
zapewnieniu pokoju w Europie, ł"ZY nie chcą trwałee-o po!<ojti, 
na zapewnieniu tego, by Niem- lecz żywią odwetowe· zamiary. 
cy kroczyły drogą pokoju i de- Z kolei minister Molotow 
mokracji i by nigdy nie stały przeszedł do ISprawy Ch!n. Nie 
się znów takim krajem, jakim ulega watpliwości - powie-
były wówczas, gdy rozpęfaly dział on - że Chiny są wiel-
drugą wojnę światową, by ni- kim pańsłwem. że 500 milio-
gdy nie staly się takim kr~jem, nów mieszkańców teg-o kraju 
który może rozpętać trzecią słusznie d0mag-a sle· traIdowa-
wojnę światową, nla swej ojczyzny ia·ko wiei-

Minister Molqtow: podkreślił, _ ~ kiegomocarstwal ··żepowsta
że sami Niemcyzainleresowi- , .nie ' Chińskiej Republiki ' Ludo-
ni są \\'e wl<roczeniu na drogę wej iest wyd·arzeniem · history-
pokoju, ponieważ inna droga cznei doniosłości. Kto nie u-
prowadzi do samobójstwa na- znaie tych historycznych rak-
rodowego. Minister Mołotow o· lów. może znaleźć się w przy-
świadczył, że wprawdzie nie- krei sytuacii. 
mało punktów z układu pocz' Mó-;vca wskazaJ. że · wiele 
damskiego slraciło swe znacze- państw. bez wze-Iedu na swe 
nie, mialy one bowiem charak- z.as1rzeżenia co do ustroju Chiń 
t~r pl'zejściowy, ale nie utra- skiei Republiki Ludowei, uzna-
cI!y znaczenia zasadnicze cele ło ją i nawiazało z nią stosun-
tego układu - przyjście z po· ki. 
mocą Niemcom w rozwoju de- Co się tyCZY rezolucii ONZ, 
mokratycznym i pokojowym. która o!Złosiła Chińską Repu-
Cele te - podkreślił minister błikę Ludową za ag-resora w 
Mołotow - nie mogą utracić konflikcie koreańskim. minister 
swego znaczenia, jeżeli cztery Molotow potwierdził stanowi-
wielkie mocarstwa rzeczywiście sko rządu ZSRR. przedstawIo-
dążyć będą do tego, by Niem- ne przez delellacie radziecl<a w 
cy kroczyły właściwą 'drogą, by Or!Zanizacii Narodów Zjedno-
można było Je przyjąć do gro- ClOnych. Rezolucla ta - o-
na wielkich narodów Europy i świadczył mówca - nie przy-
by zapewnIone zostało bezpie· nosi zaszczytu ONZ, lecz prze-

DUJa dni kon#erencji 
berliriJhiej 

(Ciąg dalszy ze str_ l) 
ZWląiklem Radzieckim stano 
wl potężną siłę, nieporówna
nie większą niż w okresie 
mlę4zywojennym. 

Co więcej, DulIes, szukając 
Jakiegoś uzasadnienia dla 
swego stanowiska, pomstuje 
na układy, przepojone du
chem współpracy IIl()carstw 
europejskich, a mianowicie 
na układy zawarte w Jałcie 
l Poczdamie. Wymienia on 
te układy jednym tchem z 
traktatem wersalskim i potę
pia wszystkie w czambuł. 
Trudno nie nazwać tego ro
dzaju wywodów - niedorze
cznymi, 

Pu pierwsze - jak to 
stwierdził min. ·Mołotow -
pod traktatem wersalskim wl 
dnIeją podpisy właśnie Sta, 
Mw Zjednoczonych a także 
Francji l AnglII, nie ma na
tomiast podpisu ZWią~ku Ra, 
dzieckiego_ (Warto przy· 
pomnieć, że sam Dullp.s, 
obecny sekretarz stanu USA, 
brał udział w pracach deI e- . 
gacjl amerYkańskiej podczas 
konferencji pokojowej w WPT 
salu po pierwszej wojnie 
św1ato~ej) jednym słowem, 

Wersal był płodem polityki 
mocarstw zachodnich, 

Po drugie, łączenie ukła
dów zawartych w Jałcie I 
Poczdamie z traktatem wer
salskim Jest oczywistą próbą 
wypaczania historycznych 
faktów, Jest to próba zbu
dowania sztucznej konstruk
cji, by podeprzeć sztuczną te
zę jakoby historyczne układy 
z Jałty I Poczdamu wywołały 
napięcie w EuropIe. Rzeczy
wIstość natomiast nlwdpar
cle wskaZUje, że w!aśnle u
kłady z Jałty I Poczdamu są 
elp;mentem stablllzac.fl I po
koJu w Eumole a próby prze 
I<reślanla Ich isrotnyeb . po
stanowień wywołUją napięcie. 
Układy te prowadzą bowiem 
do takiev.o rozwiazanla kwe
ilU! niemieckieJ. które odoo
wiada żywotnym interesom 
zarówno Niemiec jak I 
~laństw ~ąsiadujacych z Niem 
caml od wschodu l zachodu. 
Wymowa fakt6w Jest zna
mtenna: duchem układów 1-
Jałty I Poczdamu przepoj('n p 

sa takle porozumienIa, jak 
l'klad radziecko-francuski z 
1944 roku, ukl-9d radziecko
bryłi'J~hl z 1,94~ r~ a ~ 

że układ francusko-brytyjski 
z 1947 roku. . 

* • • 
Oznaczeniu· I aktualnoścI 

historycznych układów z Jał
ty I Poczdamu ŚWiadczy ró
wnież to, że właśnie teraz 
odwetowcy z Bonn 'a zwłasz
cza Ich delegaci, wysłani do 
Berlina na czas konferencji 
i urzędUjący w hotelu "Am 
Zoo", przystąpill do ofensy
wy proopagandowej przeciw
ko tym porozumieniom. Mo
blIlzują oni swych polityków, 
profesorów, by wykazać to, 
czego wykazać nie można. 
MianowIcie, te układy z Jał
ty I Poczdamu r7.ekomo n\e 
mają wartoścl lub, że prze
dawniły się całkowicIe. 

Jaka Jest przyczyna tych 
usiłowań_ Jest nią to, że u
kłady te krępUJą swobooe ru 
chów odwetowców· I mlIlta
rystówneohltlerowskich i 
krzyżula Ich ulanv_ Lecz .dla 
wszystkich narodów Eu~py, 
z narodem niemieckim włącz
nie. dla narodu ·pol<;kle~() -
uldadv z Jalty . t. Poczdamu 
~a nodstawą I gwarancją po-
koJu, . 

Michał Hotman 

ciwn:e. zaszkodzila autoryteto. 
\\'i Narodów Zjedncnonych. 

Minisler Molotow przypom
nial. że woina w Korei zosta
ła zakończona dzieki Iniciaty
wie Chiliskiei Republiki Ludo
wej I Korear'lsldei Republiki 
Ludowo-Demokratyc~nej.1 że 
dopiero dzięki tei inkialywie 
iolllierze amervkat'łSCY. brvtvj
scv I koreańscy uzvsl<all moż
ność powrotu do oiczvzny. Mi-· 
nistrowie spraw za2Tanicznycb 
ooviinnl wzia<' pod uw~::?~ przv 
najmnieł ten fak!. g-dy m()w:ą 
o Chińskiei Repuhlice Luno
wei i o iei roli w dziele umoc
nienia pokoju. 

Na ;akol;c7.enie minister Mo
lotowomówi! sprawe korlferen
cjjpieciu mocarslw. 

N awi~zał on przy iym do wy 
wodów sekretarza stanu USA 
Dullesa. który zastrzce-I się. że 
pięć mocarstw nie powi nno dy
klowa<' swei woli innym Dań
sllvom. Pog-ład ten iest zu~lel
nie sluszny - oow:edzial mi
nisler Molotow. Przeci<>ż konfe 
rencia czterecb mocarstw w 
Berlinie nie zostala zwolana 
pO to. bv rozkazywać i·nnvm 
państwom. lecz PO to: by przy· 
czynić się do rozwiazan!a za· 
g-adnień spornych. Podobnie 
iak obecna konferencia czte· 
rech mocarstw jest prawnie 
uzasadniona. bedzie również 
prawnie uzasadniona konfe
rencja pięciu mocarstw z uuzia 
lem Chińsk:ei Republiki Ludo
wej. Nawet · Karta Narodów 
Zjednoczonych stwierdza. że 
Rada Bezpieczelistwa sklada 
się z pięciu mocarsl w, amia
nowic:e z USA. Francji, Wiel
kiej Brytanii. Związku Radziec 
kieg-o I Chin. Otóż Chin 'n;e 
może rcpre'leniować nikt poza 
Chizlska Republika Ludow:l. 
Uczestnicy konferencii powinni 
wiec poprzeć proiekt zwolania 
konferencii p:eciu mocarstw. 

W związku z pierwszym 
punkiem porządku dz:ennego: 
.. Srodki zmnieisz.enill . napi~c:8 
VI : ·s1osunlfach młerlzy:narodo· 
wych . i kwestia zwolania kOi!' 
feTencii m:nistrów soraw za· 
"ranicZllych · pieciu moc~rstw·· 
minister Mołotow 7.!Zlosil nas!ę 
pująca propozycję: 

.. Kierując sie konicc7.llosc:ą 
utrwalenia powszechnego poko· 
ju i bezpieczel'lstwa narodów 
oraz usunięcia g-roźby nowei 
v;ojnv, jak również konieczno 
ścia stworzeniabardziei sprzy 
iaiącvch warunków dla rozwiia 
nia stosunków politvcz;1\'c!t ; 
gospodarczych miedzy pat'lslw8 
mi, w myśl zasad Karb NZ. 
należv uznać za celowp' zwolił· 
nie w maiu-czerwcu 19:i4 ro· 
ku konferencii minislrów spraw 
zal!ranicll1ych · Francli, Wiei· 
kiei Br.,1anii. Stanów Zjedno· 
czonvch, Z\viązku Radzieck:ego 
I Chińskiei Republił<i Ludowej 
dla r07-Dalrzcn ia . sorawy ni~ 
cierpiacvch zwloki środkaw 
zmnieiszenia napiecia IV stosun 
kach m;cdzynarodowych". 

Po przemów:eniu ministra 
Molotowa sekretarz s!a'lU USA 
Duiles zapytaJ. czy moina u
znać porządek dzienny za przy 
jęty. Minisler Mołolow odpo-.... 
wiedział. że dele!!'acia radziec
ka nie ma co do tego żadnych 
zastrzeżeń. 

Francuski minister spraw 
zag-ranlcznych Bidault powie
dział. że wprawdżie Dljrzadek 
dzienny budzi szereg zastrze
żeń. g-dvż wysuwa na pierwszy 
plan naiogółnieisze problemy, 
to jednak iest gotów przyjąć 
ten porzl)dek dzienny lako wy
kaz wszystkich zallsdniell, któ
re należv rozważyć. Brytyjski 
minister spraw zae-ramcznych 
Eden oznaimił. że ze swei stro 
ny ·zapro1Jonowalby Inny po
rządek dzienny, który różniłby 
sie od porządku dzienne!Zo za
prooonowaneg-o prze7. dełega
cie rarlziecka, wysuwaiąc na 
p't'rwsze m'eisce sora wv Nie
miec i Aust ii i. I on jednak, 
podobnie iak przedstawiciel 
Francii. g-otów jest przyjąć ra
dziecki wn:osek w sorawie po
rządku dz:en nego. 

W len sposób ministrowie 
spraw zagTankznvch zaaprooo 
wali porzade'k dzienny. propo
nowanv przez deleg-a-cie ra
dziecka. 
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fI ~1" ~ "''J. ~ nowe ,lorllly pracy 
i z ,robotnikami dojeżdżającymi ze wsi 

1X Plp.num KC wskazując 
całej partii i narodowi 

drogę walki o szybszy wzrost 
dobrobytu ludzi pracy miast i 
wsi, podkreśliło, ii nieoclzow
nym warunkiem wykonania te· 
go zadania jest dalsze umac
nianie pocIstawy naszej wła
dzy lurlow,ej, sojuszu rabotni· 
czo - chłopskiego. Ponieważ w 
tym sojuszu kierowniczą rolę 
odgrywa klasa robotnicza, u-

. maenianie sojuszu może nastą
pić tylko drogą umacniania tej 
\\łaśni ~ kierowniczej rołi kla
sy robotniczej. 

Chcialem się zastanow:ć jak 
Komitd Miejski wRzeszuwie 
poprzez podstawowe oqpniza· 
cje partyjne w przemyśle I bu· 
downictwie, w transpol'cie I 
handlu, oral w instytucjach i 
szkolnidwie na terenie miasta 
r(!a lizował dotychczas swoje z~ 
danię w wyj a śnianiu proble
mów sojuszu robotniczo· 
chlopskiego, jak pracowaliśmy 
dotychczas z doj~żdżają(.ymi, 
jakie popełnialiśmy błędy, jakie 
jest ich źródło i co nałeży u
czynić, aby naszą prac~ ulep· 
szyć. 

Nie ulega wątpliwoścI, że 
zwracalIśmy na ten odcinek 
wiele uwagł, szczególnie po 
VII Płenum KC, które wskazy
wało nam na konieczność roz· 
wijania pracy polityczno-uświa
damiającej przy umacnianiu 
spój-ni między miastem a wsią· 
N a p l e n a c h K o m i· 
t e t u M I e j s k i e g o, 
n a r a d a c h i o d p r a· 
w a c h a k t' y w u p a r· 
tyjnego omawiając 
t e 7. a g a d ' n i e n i a 
p o d k r e · ś I a l i ś m y 
k o n I e c z n ość w ł ą
c z en i a d o · t ej p r a · 
c y o r g a n i z a c j i ma· 
s o w y c h. S w i a d c z y 
z r e s z t ą o t y m s t a
I y w z r o . s t i n I c j a
tywy z . a . ,łąg.fa .b ,r,y
czn.y on: . rp',~.ą ,c»wl a
nych oraz. wielu 
o r g ci n I z a c j i z e t e.m
p o w s k i ch i kół L i
g i K o b i e t, k t ó r e 
p o d I ę I Y i w y k o n a
I y IV i e l e z o b o w I ą
zań - udzielenia 
p r a c u j ą c y m c h / o
p o m p o m o c y w o r
g a n i z o w a n I u ż y
cia kulturalno· 
o ś w i a t o IV e g o, w n a· 
p r a w i e m a s z y n r o ). 
n i c z Y c h, w o r g a n i· 
zowaniu spotkań 
kobiet i młodzieży 
itp. 
Np. kolo ZMP przy PZZ dz ię

kI pomocy poc"tawowej organi 
zacji partyjnej organizuje wy· 
jilzdy do pobliskich gromad z 
\VYI ,( ~!) 2m i i pogadBnkami, za
prasz'ljąc równocześnie mlo
dzież ze Slociny na wieczorni· 
ce młodzieżowe do swojej świe· 

Napisał: 

FRANCISZEK PlASZEWSKI 
I sekretarz KM PZPR w Rzeszowie 

wiązkowych dostaw wobec pań 
stwa. 

Były lakie wypadki, że z za 
kładu pracy typowano towa · 
riyszY dojeżdżających ze wsi, 
którzy .jechali do mnych gro· 
mad i dobrze wywiązywali się 
ze swych zadań. Okazuje się 
jednak, że w miejscu ich . ,j' 
mieszkania sąsiedzi CZęSI0- nie 
wiedzą, że są oni członkami 
partii, gdyż nie biorą udziału 
w miejscowych ·zebraniach pod
stwowej organizacji partjjnej, 
tam, gdzie mamy dotąd "piale 
plamy" - nie biorą udzli1łu w 
żadnych zebraniach gromadz
kich, gdyż nikt im tego ntP. za 
lwi. 

A należy o tym wiedzieć, że 
z takich przyłączonych do Rze
szowa gromad jak: Drabinian
ka, Pobitno. Starornieście, Sta
roniwa. części Zwięczycy i Za· 
lesIa liczących razem 1902 nu
mery - pracuje ogółerIl w 
zakładach przemysłowych w 
budownictwie i transporcie, w 
handlu i różnych innych insty' 
tucjach naszego miasta około 
2 tysiijce pracowników fizycz
nych I umysłowych, w tym oko 
ło 260 członków partii i 450 
zetempowców. Również pokaź
na liczba młodzieży z tyrh -
obecnie już dzielnic naszego 
młasta - uczęszcza do szkół 
licealnych I zawodowych. 

Podobnie przedstawia się to 
zagadnienie w wielu innych 
gromadach powiatu rzeszow
skiego Iw innych powiatach 
województwa, gdzie rośnie so
cjalistyczny przemysł i handel, 
powstają nowe szkoły , przed
szkola .i żłobki, szpitale, domy 
kultury, osiedlarobolnicze, z 
których korzystają iw których 
zamieszkują rodziny robotni
cze I chłopskie. Tej prawdy ża
den wróg nie zasloni prz~d o
czyma ludzi pracy, którzy bu
dują dla siebie I swoich dzie· 
ci lepsze i dostatniejsze ży cie. 
I o tym właśnie dojeżdżający 
do pracy ze wsi powinni roz
mawiać ze swymi rodzinami i 
sąsiadami. . 

IX Plenum KC wyraźnie 
wskazalo na mozliwości ' i dm 
gi przy<spieszenia wzrostu do
hrobytu mas pracUjących w 
na>szym kraju. Nikt spo
śród świadomych ludzi nie 
zaprzeczy, że możliwości te 
tkwią w · rękach klasy robotni 
czej i pnicującego chłopstwa, 
że od wykorzystania wszyst
kich istniejących rezerw w prO-I 
dukcji przemysłowej, rolnic
twie, tamsporcie i budownic· 

twie, że od oszczędnoścI ma· 
teriałów, likwidacji do mim· 
mum braków, od racjona lnego 
wykorzystywania każdej minu
ty w pracy - zależy obniżka 
kaszlów wlasnych, większa wy 
dajność z ha, tal'lsze wybudo
wani~ dornu czy przewozu to
warów. 

Zagaunienia te dobrze rozu
mie przeważająca większość ro 
botników w mieście dlatego, że 
nauczyli się oni kolektywnie o· 
mawiać osiągnięcia i braki , że 
podchwytują dobr.e metody prze 
dujących robotników, że stu
diują lektury zawodQwe itp. 

T r z e b a w i ę c, a b y. 
śmy przekonali 
każ d e g o z d o i e ż
d ż a i ą c y c h t o war z y. 
s z Y i o b y wat e i l, 
ż e t a k s a m o kol e k
t Y w n i e t r z e b ił 010 a
wiać osiągnięcia 
PGR-u, s p ó I d z i e I n i 
p r o d u k c y j n e j i k a· 
ż d e g o i n d y w ! d u a I
n e g o c h I o p a w wa 1-
c e o w i ę k s z ą w y
daj'ność z hektara 
o lepsze wyniki w 
h o d o w l i P o t o, a b y 
rozszerzyć n~ całą 
w i e ś d o b r ą m e t o
dę uprawy ziemi 
czy zwiększenia 
hodowlI. 

Pracuj ący w mieście a mie
szkający na wsi, członkowie 
partii, zetel'llpowcy I przodują
cy w pracy spoleczliei bezpar
tyjni - winni stać się na swym 
terenie organizatorami takich 
narad I żarliwymi agitatorami 
wszystkiego co nowe, przodu
jące, postę'powe, z~alczając 
jednócżeśhie wszystko cO stare, 
przeżyte . Tam gdzie istnieją 
partyjne organizacje gromadz· 
kie, członkowie partii pracują
cy w mieście, a mieszkający w 
tych gromadach powinni poma
gilĆ tym organizacjom b!orąc 

. aktywny udzial w zebraniach 
\ partyjnych i gromadzkich, o
żywiać organ izac je zetempow
skip.. pomagać w organizowa
niu życia kulturalno - oświato- . 
wego. uczyć demlIskować wro- ' 
(f ów khsowych I ich propagan
dę· 

Biorąc pod uwagę dotych
czasowe braki naszej prlicy z 
dojeżdżającymi I dochodzą
cymi le wsi do naszego mia
sta, Komdtet MiejskI w 
trosce o ożywienie życia kUl-I 
turaino - oświatowego I poll-

tycznego w tych dzielnicach, 
w trosce o systematyczne za
pOlnawanie tamtejszych mie
szkaJ1ców z bieżącymi zagad
nieniami, postanowił ująć ewl 
dencyjnle wszystkich ulon
ków partii I zetempowców 
dojeżdżających I pracują
cych na terenie nasze
go miasta i :/:Organizować po
trzebną ilość grup agitacyj
nych przydzielając im pod sta 
lą opiekę część danej dLielni
cy. 

Na czele takiej grupy będzie 
stał kierownik i jego zastępca. 
którzy w kolektywie i przy po· 
mocy Komitetu Miejskiego bę · 
dą opracowywali dla danej cz~ 
ści dzielnicy kwartalne plany 
pracy mające na celu polepsze 
nie roboty polityczno-uświada
damiającej .. 

Członkowie tych grup (towa 
rzysze partyjni i zetempow~y) 
zobowiązani będą . w SWOIch 
dzieln icach prowadzić inl:ywi
dualne rozmowy przed każdy n: 
"gólnvm zebraniem tam!ei'iz"ch 
mieszkańców . . Grupy te pod kie
rownictwem Komitetu Miejskie 
go i przy włączeniu do tej pra · 
cy Zarządu Miejskiego ZMP 
będą prowadziły także wymia
nę doświadczeń, w celu upo· 
wszechnienia najbardziej odpo 
wiedniej formy pracyagitacyj· 
nej. 
Każdy towarzysz partyjny, 

każdy członek Związku Mło· 
dzieży Polskiej. należący do 
grupy agitacyjnej, powinkn na 
zebraniu partyjnym, ogól· 
nym, czy zetempowskim w 
miejscu pracy informować ze
branych o swoim udziale w pra 
cy społecznej w miejscu jego 
zamieszkania, dzielić się do
świadczeniam.i w celu przenie· 
sienia dobrych form pracy lu
nikania blędów. 

Taka praca będzie przyspo
sabiała każdego bezpartyjnego, 
czy też ucznia do troszczenia 
się o swoją rodzinę na wsi, o 
swych sąsiadów ma/o I średnio 
rolnych chłopów i przyczyni sIę 
w końcowym rezultacie do 
wzrostu wydajności w rolnic· 
twie. 
Każdy aktywny członek par· 

tii , czy bezpartyjny b~dzie 
mógł kiedyś śmiało spojrzeć w 
oczy swoim najbliższym czy 
sąsiadom . I stwierdzić, że w o· 
kresie walki o zrealizowanie wy 
tycznyt:h IX Plenum nie szczę 
dził swych sił w trosce o szyb. 
szy wzrost dobrobytu ludzi 
pracy. 

FR. PLASZEWSKT 
I sekretarz KM PZPR 

w Rzeszowie 
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Śladem nasze1 krytyki 

Brąkorób wini brakoroba 
8 bufów ... 

Prred kUku dniami za
mleśc1l1śmy no!.a>tkę p:. "O
woc brakoróbstwa" IV k t ó~ei 
napIętnowaliśmy Spółdziel
nię Procy "ZwIązkoWiOC" 
branży obuwnlczo-skórzanej 
w KrośnIe za wykonanIe hu 
tów męskich, które po czte
rech dniach uległy zn!szcze 
nlu . Jednocześnie dzIałając 
w ImIenIu poszkodowanej 
nauczycIelkI , która zakupiła 
te buty dla swego syna. wy
stąp!l1śmy z ~ądaniem do-

. staJrczenla poszkodowanej za 
tę samą cenę - 325 zł. no
wych butów . Tym razem 
nadających sIę do dłuższego 
korzystanIa . 

Notatka, która mIała na 
celu ostrzeżenie spółdzlel 
ni przed dalszym brakorób
stwem , byni' jmniel nie po
ruszy/a za:rządu "Zwląz,kow
ca" w KrośnIe. Swladc'Zy o 
tym nadesłana przez zarząd 
odpowiedź na naszą kryty
kę, której wyjątek przyta
czamy: 

"Jeżeli mówi sIę o brako
robach naszej spółdzielni!, 

to przede wszystkim należa
łoby Ich smkać tam, gdzIe 
wy~wa,rza sIę surowIec, któ
ry my przetwa,rzamy na obu 
wie. Zatem stwierdzamy, że 
komentćłlrz "NowIn" został 
skierowany pod nIewłaści· 

wym adresem l W "--ZWlązku 
z tym żądamy odwołania na 
łamoch prasy. BrakorobamI 
byHby~my wówczas, gdybY 
wadliwie wykonano elemen
ty, o których mowa na ww..ę
ple pisma, a więc gdyby 
napiętki, 6~p1OO uległy zde
formowaniu, gdyby szyole 
pUŚCiło z powodu wIeLkieJ 
odległOŚCll ściegów, oraz gdy 
by tle zmon'towano spody 
przez m.aoło .$t.aranne zaćwle
kowanie. zruuwatamy l1aIto
m !aS't , te te prace wykona
ne są bez z8Jrzu~u. Zazna
cza się, re owa skór-guma 
- wadliwie wykonena po
chodzi ze Składnicy RejO
nowej Przemysłu ChemIcz
nego w krakowie OddzJał 
w RzeszowIe. Dodajemy, re 
jednej pary trzewlMw mę
sMch z powrotem nle mo~e· 
my przyjąć I wvmlenlć jej 
na nawą pał'ę z braku od
powie<lnloh za,rządz~ń". 

J<llk wynlke więc z nade
słanego pisma, sprawa zdaor· 
cia się bucików po czterech 
dnla.ch nIc zarząd "Zwlą.z· 

kowca" w KrośnIe nIe ob
chodzI. Nie troszczy się on 
również o naprawien:e szko
dy nauClyc!eke. która nie 
wiedzćjc o tym, że buty są 
wyko~a:ne ze złego materIa· 
łu zapłaC'iła za n!e 325 lł. 
Według zarządu Spółdz!eI
ni Pracy "Zwlązk<m' :-ec" w 
Krośn Ie za Ich n: edhal s: wo 
I brakorói>s·two mają p,->no
slć kon.selnvencje nabywcy. 

NIe tak Jednak przedsta· 
wIa się sprawa . Zarząd 
"Związkowca" w KrośnIe 
zapomniał. że w dnIu 4 mar 
ca 1953 r. ukazał s ię dekret 
tra'ktujący o wzmoż{":]lu wol 
ki z produkcją złej JakoścI. 
który mówi: 

"Swiadorne wprowadze
nIe do obrotu,' zbywan:e lub 
oddawanie do UŻ I"!;ku wyro
bów przemysłowych złej Ja
kości stanowi prZes.:ęp6two, 
które dla Interesów gospo
darx:zych l społecznych Po)· 
sklej Rz~zypospollteJ Lu
doweJ jeet w s>ku:kech 
swych równIe n!ehezp!ecz
ne, Jak szkodn!ctwo goopo
daJX:ze. 

W celu ochrony InterelSów 
goopoda,rkl na,rodąwej I ma9 
pracujących oraz wzmoże
nIa walkI z produkcją złej 
jakośd stanowi s1ę. co ne· 
stępuje: 

Art. 1. § 1. Kto będąc 
klerown'lklem zakładu pro
dukcyJnego lub odpowie
dzIalnym za dział pro
dukCji aJbo za kontll'olę tech 
nlezną produkCJI wprowa
dza, zbywa do obrotu albo 
przeznacza do u~ytku lub 
zbytu wyroby przemys!owe 
kt6rych jaJkość Jest rzeczy
wloc!e gorsze od ja.koś>C! u
&taJonej dla takich wyrohów 
przez właścIwe organy al1xJ 
kł6re oczywIścIe me na-daJą 
sIę do u?:ytku dla !ffkl,"P.'o 
są . przeznaczone, poC:lcga 
kalJ"Ze w1ęzlen'la do lat 5 luh 
ka'l"ze aresztu". 

W śW1letle wIęc wspomnia
nego dekretu największą 
winę ponosi właśnIe za,rząd 

"Związkowca" w Krośnie. 

kt6ry - Jak wynIka z nade· 
słanego wyjaśnienIa - śwla 
domle re złych materiałów 

wytwarza wyroby przemy· 
slowe złej jaJkośd. co nIe 
jest nlqym Innym ja;k tylko 
szkodnIctwem gospodar· 
czym. 

Co się 2aŚ tyczy wymia
ny złej JaJcOOc! butów, spra 
we ta llJusl być ja'k naszyb
cle załatwiona - winy b<>
w.lem nie mooe ponos1ć na· 
bywoa, a brakorob. 

Wal. 

tlicy. . 

Wiele razy na posiedzeniach 
egzekutywy KM, na narlldach 
i odprawach podkreślaliśmy 

znaczenie systematycznej pracy 
z robQrnikami dojeżdżającym i 

7.P. wsi. Nie polrafiliśmyajed
nak wypracować organizacyj
nych form pracy z tymi ludźmi, 
oraz przyjść z konkretnym pla· 
nem działania do miejsca ich 
znmieszkania . Nic więc dziw
nego, że każdego roku trzeba 
bylo odrywać ludzi od produk
cji i posyłać do Drabinlankl. 
Pabitn~go czy Staroniwy Itp. 
lub udzielać w podobny spo· 
sób pomocy innym powiatom w 
pracy uśwIadamiającej chło
pów o koniecznośćci termino
wego wywiązania się z obo· 

"Milczącą prośbę" dyrektora Pintalatrzeba uwzględnić 

Czytajcie 
prasę 

partyjną 

GdybV .nie spora ilość pism 
i podań, opatrzonych pod

pisami i pieczcciam:, trudno 
właściwie byłoby uwierlYć w 
wiarog-odnosć słownych relacji 
o stanie warunków m'eszkanio
wych w hotelach robotniczych 
w S'lalowei Woli. Ich treść -
podariia o zwolnienie z pracy, 
pisma interwencyjne Dyrekcji 
Lubelskiego Zjedn. IllIStalacji 
Przem. do biura hoteli ro
botniczych w Stalowej Woli, 0-

raz list sekretarza org-a·nizacH 
padyjnel przy · LZlP w Lubli· 
nie: - stanowić właśc'wie m~ 
że akt os-karżenia na działal· 
ność dyrektora socjalno-byto. 
wello Zarzędu Budowlanego 
RPZB w Stalowe! Woli ob. Pin 
tala. Akt, wzbudzający zara
zem oodziw co do sta.łoścl prze 
konań dyrektora, któremu ktoś 
niebacznfe zleclł opiekę nad ro 
botnikam!. Dyrektora tel(O bo
wiem nie !)OtrafjlJ wYprowadzić 
z równowagi żadn~ skargi I in 
terwencje, cftoćbv naoływały w 
na'IVli~k5Zvch ' ilościach. Dyrek. 
tor zdaje się być z& anitu. 

Wró6ny jednak ~ pism. Je. 
dno I nich n':>S1 date 19 paź
dziernIka 1953 r. Jest w nim 

mowa o tym, że referen~ socjal 
no·bytowy Lubelskieeo Zjedno
czenia Instalacji Prz~mysło
wych dokonał Idstracii pomiesz 
czeń hotelowych, w których ulo
kowani zostali delegowani ze 
Stalowel WoB oracownicy te
gO zjednoczenIa. Mówi ono o 
.. pewnych niedociagnięciach za 
uważonych przez referenta jak 
np. braku poszewek. malych i· 
lościach wę2'la (CZy!. mialu wę· 
e'loweeo) przeznaczonego na 
opalanie pokoi. braku głośni· 
ków radiowych. Podpisany dy
rektor LZIP prosi o usunięcie 
tych "niedociągnięć". 

Kolejne pisma noszą daty 23 
listopada 1953 r. I 8 stycznia 
1954 r. Ich 1reść Jest coraz 0-

strzejsza, iolość niedoci ąg-nięć 
coraz większa . W ostatnim z 
nich czytamy: .,W związku ze 
skandalicznymi warunkami mie 
szkan iowymi w hotelach robot
niczych, mimo interwencii z 
naszej strony oraz przyrzeczeń 
dyrektora PinIala. że warunki 
socjalno-byłowe ulegną polep
szeniu - nic nie poczyniono w 
tym kierunku do dnia dzisiej. 
szeg'O. 

Jaki jest 1eg-o wynik? Sied
miu wysokokwalIfIkowanych 
pracowni~ów LZIP złożyło Już 
rezygnację z pracy. Monterzy 
tego zjednoczenia odmawiaj~ 
wvjaz<.lu do Stalowei Woli. Zje 
dnoczenie nie może Wykonać 
DOwierzonych mu zadań. 

CZy zwalniający sie z pracy 
monterzy istotnie mają do te· 
g-o uzaoSadnione powody? Za· 
g-Ią,dniimy do bloku h01eloweJZo 
oznaczonego numerem 21. 

W umywalni i ubikacji popę
kane instalacie wodociągowe. 
W dniach odwilży na podłodze 
pełno ' wody. W czasie mrozu, 
lodowioSko. Na ścianach 
szron. Do baraku wchodzą wła
śnie robotnicy. którzy zakoń
czvH oracę. Sa zmarznied i u· 
morusani. Goraca kawa? No 
tak, przydałaby sie bardzo. 
Nk>stety, osoożyciu ezeg-oś go. 
itPce2'o nie może być nawet mo
'Wy, podobnie zresztą jak I o 
umyciu się w cieplel wodzie. 
No bo w laki soos6b - w 
wiadrach i mied.nicach woda 
zamieniła się w ciało !Stałe -
lód. Być może. że 00 kilku go
dzinach będzie w pokojach nie
co c.!.~plej, D ile naturalnie -

w ramach i,ndywldualnej przed 
sięb iorczości - uda się roObot
ni'kom zdobyć w okolicy hotelu 
trochę węgla I drzewa na roz
pałkę. A tymczasem ... pO po
kojach baraszkuje sobie w naj· 
lepsze wiatr, któremu troskliwy 
o zdrowie robotników dyrektor 
Pintal . udzielił 2'ościnv w ho
telu. 
Narzekań ! skarrz wlaściwie 

się nie słyszy. Siarczyste zaś 
orzekleństwakierowane ood a· 
dresem dyrektora. ŻYCza mu 
.,wszvstkieg-o nalleoszeg-o". Aż 
dziw, że do tej chwili nie wy· 
rządziły mu one żadnej krzyw. 
dv, że nie znalazł się j(!szcze 
w kręgu tych "stu diablów" do 
których raz DO raz ktoś g-o Wy· 
syła. Widać - że dzlesięciome
trowy odcinek drogi iaki muszą 
one przebyć do siedziby dyrek
tora pozbawia ich całkoW';cie 
siły. zaś ob. Pinlal z2'oła nie 
kwapi się na zadzierżl!'nięcie 
bliższych z robotnikami stosun· 
ków. I jakkolwiek odległość do 
kh lokum jest niewielka, to 
jednak nic - lak dotychczas 
- n!e zdołalo gO zachwiać w 
mocnym pOs!.anowieniu nieu. 
dzielania mIeszkańcom hotelu 

żadneJ. 
pomocy. 

bodaj 

* 

nalmniejszeJ, 

• • 
Powodów do zwolnienia z 

pracy ruaja wiec delegowani z 
Lublina' do Sta·lowei Woli mon· 
terzy in·stalacyjni aż' nadto. ,'0 a 
ich też ~PoOro i dyrektor soclal· 
no-bytowy ob. p.;ntal. który cho 
daż takiegooodania jeszcze 
nfe napisał. to iednak złożył 
wystarczającą ilość dowodów, 
że stanowisko to mu nie odpo-
wiada. . 

Do jee-o milczącej orośbv ze
chce się niewątoliwie orzychyl· 
nie ustv.sunkować Rzeszowskie 
Przemysłowe Zjednoczenie' Bu. 
dowlane. które tym razem bę· 
dzie miało okazie do zastoso
wania w praktyce słusznei za
sady: właściwy czlowiek na 
właściwYm miejscu. Szcżee-ół
nie zaś przychylnie do takiej 
decyzji RPZB ustosunkuja s i ę 
WSZY5CY obecni mieszkańcy ba· 
raku hotelowerro nr 21, tudzież 
"O.'lSZyscy ci. którzy by chęln :e 
orzybyli z Lublina do Stalowej 
Woli. lecz z uwaei na ob. Pin
tala nie mogą tego zrobić. 

STEfAN TURNIA 
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Wystawa ukrytych rezerw 
W ostatnIm kwartale -1-- I ~ 

1953 roku ukazał się w Napisa': JERZY POPOW I 
naszym piśmie artykuł, w 

proc. parafiny w stosun· 
ku do wagi ziemi. 
W śród eksponatów nade

którym aktyw partyjn()-gospodarczy Sędzi
szowsklch Zakładów Przemysłu Drzewne
go, po zapoznaniu się z wytycznymi IX Ple 
num proponował zorganizowanie przy Woje 
wódz klej Kom'sjl Planowania Gospodarcze
go w Rzeszowie, stalej wystawy typowych 
odpadów (surowca wtórnego) posiadanych 
przez wszystkie zakłady produkcyjne na
szego województwa. Wystawa ta koncen
trując surowce wtórne - zwracali uwagę 
towarzysze z SZPD - mogłaby spełnić 
wielką rolę w rozwlnlęciu przez nasze za
kłady produkcji ubocznej artykułów kon
sumcyjnych. 

IniCjatywa pracowników SZPD została 
przyjęta ze zrozumieniem przez Wojewó
dzką Komisję Planowania Gosp<ldarczego, 

. która w 'odpowiedzi na ten artykuł zawla
domlł:ł redakcję w grudniu ub. roku, że 
..... Inlcjatywę SZPD odnośnie utworzenia 
przy WKPG w Jł,zeszowle stałej wystawy 
surowców wtórnych uważa za zunełn!e słu
szną I celową i p~zystąpl natychmiast do 
wykonania niektórych prac ZWiązanych z 
organizacją wystawy w ramach swoich 
możliwości" . 

Dziś możemy już powiedzieć, że .. ramy 
możliwości" zorganizowania wystawy przy 
WliPG okazały się szersze, niż pierwotnie 
przewidywano. - Została bowiem pokonana 
bardzo istotna przeszkoda, to znaczy sfinan
sowanie wYstawy·, ponieważ zakłady pracy 
zadeklar{)wały odpowiednie sumy na po
krycie kosztów urządzenia stoisk, gablot, 
wykresów Itp. W toku prac organizacyj
nych pogłębiona została również przez 
aktyw gospodarczy WKPG pierwotna Inl· 
cjatywa SZPD I wystawa obejmować bę
dzie nie tylko typowe surowCe wtórne, ale 
także sur{)wce miejscowe (węgiel, gipsy, 
wapienie, torfy, kamień ltd.) I wyroby 
przedmiotów konsumcyjnych z surowców 
wtórnych (odpadów metalu, drzewa, galali
tu Itp.). W zwtązku z tym zwiększyły się 
również zadania wystawy. Najistotniejszym 
jeJ z!ldanlem jest określenie sil I rezerw, 
jak J .... j dysponujemy w naszym wojewódz
twie ella uruchomienia produkcji artyku
łów powszechnego użytku oraz pełnego 
wykof:r.ystanla tych rezerw. Jak to będzie . 
wygll')dało w praktyce? - Najbardziej ty
powym przykładem ukrytych rezerw w na
szym województwie są np. możliwości pro· 
dukc.il z odp::ldó. rafineryjnych - parafl· 
ny, potrzebneJ do wyrobu pasty do obuwia 
I podłóg, świec, mas IzolaCYjnych itp. 

O rezerwie tej przed okrasem przygo
towawczym do zorganizowania wystawy 
wiedzieli tylko niektórzy pracownicy z ra
finerII nafty, a w najbliższym okresie -
po otwarciu wyst:- wy - dowiedzą się za
Interesowane w "ruchomleniu produkcji 
parafiny Wojew(: ' ~ ki Zarząd Przemysłu 
Terenowego I sr . dzielnie pracy branży 
chemlczno-mineTlll;;'!j. Dowiedzą się z eks
ponatów I opisu produkcji nadesłanego 
przez pracowników rafinerII w GlInlku 
Marlampolsklm, ,którzy uzyskali z zużytej 
odpadowej ziemi odbarwiającej około 20 

słanych przez różne zakłady chemiczne 
naszego województwa są węglowodory o 
bliżeJ nieznanym składzie, jest produkt od
padkowy I bogaty w środki chemiczne-po
wstały przy rafinacji oleju kwasem siarko. 
wym, jest zużyty katalizator, w skład które 
go wchodzi krzemionka oraz tlenek magne 
zu, są wreszcie różnej wielkości odpady 
drzewne I metalowe oraz włókiennicze. Ta 
grupa surowców wtórnych stanowi wlec fak 
tycznie ukrytą Jeszcze rezerwę produkcji 
artykułów konsumcyjnych I właśnie wy
stawa będzie miała na celu zainteresowa
nie nimi przemysłu terenowego, spółdzlel· 
czoścl przemysłowej oraz rzemiosła uspo
łecznionego I Indywidualnego. 

Bodziec do rozwinięcia wysiłków w ce
lu uruchomienia produkcji artykułów kon
sumcyjnych z tych surowców wtórnych 
stanowić będą eksponaty przedmiotów wy
konywanych już prze:'. nasze zakłady -
ubocznie ,jak m. In. maty łazienkowe, wy
cieraczki I frYZY parkietowe przez Sędzl
szowskle Zakłady Przemysłu Drzewnego, 
szpadle ogrodnicze, patelnie, siekiery, 
młotki ślusarskie przez hutę Stalowa Wo
la, narożniki okienne, okucia do łóżek, sie
kiery przez "Sanowag" I dalsze dziesiątki 
różnych przedmiotów poszukiwanych na 
rynku przez ludność wiejską I miejską wo
jewództwa rzeszowskiego. 

Na wystawę nadesłało Ju~ eksponaty 
wiele naszych zakładów produkcyjnych I 
wiele ma jeszcze nadesłać, w tym - jak 
np. huta Stalowa Wola - dodatkowo, po 
uruchomieniu produkcJI ' dalszych przed
miotów powszechnego użytku. Niektóre 
Jednak zakłady nIe chcą u siebie widzieć 
ani możliwości dodatkowej produkcji, ani 
rezerw Istniejących w surowcach wtór
nych. Fabryka Maszyn .. Polna" w Przemy 
ślu zawiadomiła np.WKPG, że odp~dów . 

-.. nie może dostarczyć, . bo nie nadają . się 
do żadnej produkcJI". Podobnie Huta 
Szkła w Krośnie stwierdzając, że nie 
ma produkCji ulbocznej dodaje w piśmie: 
... anl też nie możemy przerabIać surow
ców wtórnych ,dlatego nie nadsyłamy żad
nych eksponatów". 

Stanowisko kierownictwa tych zakładów 
Jest z gruntu niesłuszne, ponl~waż przy 
kOlektywnym zastanowieniu się nad m(}żIl
wośclaml r~zwlnlęcla produkCji uboczneJ, 
przy zasięgnięciu opinII robotników I od
wołaniu się do Ich Inicjatywy, w każdym 
zakładzie znajdą się rezerwy, a w ujaw
nieniu Ich ma pomóc także wystawa przy 
WKPG. 

'" • * 
Wiele zagadnień wiąże się z zadaniami 

organizowanej wystawy surowców wtór· 
nych I wytwarzanych z nich przedmiotów 
konsumcyjnych. Omówimy je jeszcze po 
otwarciu wystawy (przewidywane jest na 
najbliższe tygodnie), ponieważ służyć bę· 
dzle ona stałemu wzbogaceniu naszego 
rynku w przedmioty codziennego użytku I 
lepszemu zaspokojeniu potrzeb ludzi pracy 
w mieście I na wsI. Jerzy Popow 

Załoga dębickiego POM 
pod'nosi swoją wiedzę . iachow,ą i polityczną 

P rawie w godzinę po za
kończeniu pracy znów 

spotlkall się razem. Już nie 
w w&r&zt<l.tach dębioklego 
POM"u, gdzie wspólnie pra
cują, ale w świetl icy. Trud
no było w · nich ro~pomać 
praeowników w81\Sztatowych 
I traktorżystów. Byli niepo
dolml do tych, Jakimi są w 
warsz,w.cie pod,czas codzien
neJ pracy - zasmarowani 0-
liwą I smarami, żywo biega
j ący lub też z uwagą pochy
leni przy tokarce, pilnie śle
dząc Jej obroty. Wszyscy za
jęci żywo pr.a,cą. 

Teraz oto prace już zakoń· 
czy i!. ymycl i przebrani zje
cli w etołówoe kola,cję I ze
brali i)lę na s zkolenie. 

Tak zn:erają slę#v każdy 
poniedziałek. Sz·kolenle za.
wodowe prowadzi z nimi :me· 
chanlk tow. Malinowski. a 
polityczne dyre,ktor POM 
tow. Jan Barszcz. 

Nie wS7ySCy traktorzyści · 
umi'eJą się należyci,e obcho
dzić z maszynami rolniczym!. 
nie znaJą dobrze pcr.;zczegól
nyc.h ich częścI. W pracy . 
gdy naw.e,t drobna rzecz .. na· 
wa.!!" już powoduJe to prze
stój . Jeśli z tą drobną rz·ocn 
nie umie sobie porao 7.1 ć !.r:l·k 
torzysta. Nleje-<%n ra.z zda
rzyło się to w lata,ch ubie
głych, No. a.Ie w tym roku 
to sIę Już chyba nie powtó
rzy ta.kl wypadek. jaki miał 
miejsce 'podaa.s żniw w .spół
dzielni produkcyjnej w Pu
styni, gd71e 2 ha psz'OOlcy Ja
rej kosił traiktorzY5lta przez 
6 dnI. 

Siedzący olXJik slebl·e Sta-
chowlcz. Matlok , Reguła, I 
Stelmach, z uwagą słuchaj~ 
wY'kla<dów. P0Z!1aj ą dc·kład· 

nie poszczeg6lne częśct ma
szyn rolniczych, części ciąg
nika. Uczą się, w jaki spo
sób dbać o maszynę, y ta 
była stale ,.na chodzie'. . 

Na, wykładach a,ktu Inyc!l 
zagadnień polltye<nych po
znają I lepiej zaczynają r0-
zumIeć słuszną politykę wła
dzy ludowej. To pomaga Im 
w pracy zawodowej . Na szko 
leniu dokładnIe za. poznall się 
z tezami przedzjazdowymi IX 
Plenum. Po dokłaony.m rozel 
rzeniu sIę po "własnym po
dwórku" dC6trzegli. że u nich 
w!a.śnle w warsztacle da się 
nleje-clno ul~pszyć. poptawlć 
I usprawnić, a w sumie da to 
poważne oszczędności. Taka 
np. prosta sprawa .lak z sie
wnikami clo nawozów sztUC7.· 
nych . W POM-ie są tylko sił' 
wni.kl nawozowe szerokOOci 
2 metrów, które trudno jest 
ł ą czyć z ciągnikiem. a .I~s ,z· 
cze trudniej u'czeplć za dwo
ma. si.ewnlkaml brony. Zało
ga wa,rnz,tatów wra,~ z dyrek
cJą dębl-cklego POM-u do
brze przemyślała tę eprawę 
I znal,ezlor.o wspólną radę . . 

Przy stosunkowo niewiel
kim na,kładzle pracy można 
przerobić dwa siewnl'kl dwu
metrowe na jeden czterome
trowy. Za ta,klm czterometro
wym sl.awnlklem o wiele łat
wieJ można doczepić brony 
I rzecz jasna praca z sianiem 
nawozów I bronO\vanlem p6.1-
dzle o wiele szybdeJ I s'pr3-
wnleJ. Ta.k bez przesady mo
żna pOWiedZieć I udowodnić 
to z olówkl,o,m w ręku. ~e n'ó
wym sposobem ,pracę można 
wykonać o jed'ną dz iesiątą 
szyoc:,e.l czyli w tym samym 
czasie Jeśli wykonano da.w
nl ~ i rlwoma 2-m<! trowyml sle-

WCZASY W GÓRACH 

Na zdjęciu: Wczasowicze na Gubałówce. 
CAF - fot. SŁ Wdowiński 

wnikami sianie nawożów na 
obszarze 10 ha, to nowym 
,posobem wykona się 11 Il~. 

Łatwo policzyć, że na 100 
ha prac będzie można na ob
szarze 10-hekta.rowym prace 
wykonać ,.za da,rmo". Tyle. 
ooz,czędnOOcI da ten prosty 
pomysł. 

• • • 
Szkoleniem jest ohJęta ca-

la załoga dębiokiego 
' POM a nie tylko tra,ktorzyś
ci, Ich pomocnicy I pracow
nicy warsztatowI. 

Starszy agronom dębickie
gOI POM-u ob. Malec prowa. 
dzl szkolenie z a.gronomaml 
reJonowymI. Większość z 
nich to ludzie młodzI. którzy 
niedawno opuścili mu ry szkół 
rolniczych. Nie ma,ją jeszcze 
dośwlaclczenia, nIe mają do
stateczneJ praktyki, tote~ czę 
sto borykają się z różnymi 
trlldnośclaml w swej pracy 
zawodowej. Tu wspomnieć na 
leży I zwrócić uwagę na. nie
odl))Owlednlą politykę kadr()
wą EIO POM w Rzeszowie. 
Przykład: W dęhlcklem POM 
pracują absolwentki' Techni
kum Ogrodniczego z Rop
czyc - Agnieszka SlIwa I 
Józefa Wiktor. a w rejonie 
tegoż POM-u prawie żadna 
ze spółdzielń produkcyjnych 
nie zajmuje się uprawą wa
rzyw I nie planuJe Ich w u
prawie polIJWe.l na szerszą 
skalę. Dęblokle spółdzielnie 
nastawione są przewaJ:nle na 
u,pra,wę zb6ż, hodowlę bydła 
I -trzody. Nic więc dziwnego, 
że przed tymI absolweD'bkaml 
stojąpowaŻDe trudnoścI. In· 
ny bowiem jest rprogra.m nau
ki w technikum rolnl·czym 
Innv w ogrodniczym. 

Prowad7one przez &tarsze
go algronoma ob. Malca szk()
len'le, pomoże 'I1lewątpllwle 
młodym agronOTl1(J(l1 w uzu
pełnieniu bra,k6w wiedzy a
grotechnlqpeJ I zootechnicz
nej. A tQ na pewnQ korzyst· 
nie odbije się na dalszym roz 
woju spółdzielczych gospo
darstw, które będą otoczone 

. należytą opieką fachową ze 
st,ronyagronom6w POM. .'.... .. . .... . : 

Dalszy rozwój I umocnie
nie spółdilelń produk

cYJnych zależy nie tylko od 
samych Jej członków ale tak
że od pracy POM. Na ogół 
zdaje sobie s.prawę z te g-o 
załQga dębickiego POM . Ro
zumie ona, że wz,root ilości 
I Ja,kOOcI Jej pmcy je&tnie
możliwy bez stałeg-Q podno
szenia kwa.l!f!lkaCjl zawodo-

Zadanie to troska o potrzeby • WSI 

wych I 'politycznych. DziękI 
tej świadomości sz'kolenle za
wodQwe I polityczne całej za
łogi przebiega zadowalaląco. 
Bardzo wielu pracowników 
uczęszcza. na 'kurs Językar<r 
syjsklego, który Jest zorga
nlzowanyna terenie POM. TEZY IX Plenum KC 

PZPR mówią: ·"Han<ie l uspo
łe<::znlony winien wzmóc swo 
Je oddziaływanie na ·prze
mysł 1ak, a,by rodzaj .asorty
ment. jakość wytwarzanych 
towalrów odpowiadały wora
stającym wymaganiom lud
ności. aby zaprzestano pro
dukcji towarów nie cleszą
cyoh s i ę popytem." Dlatego 
to handel. zwłaszcza wiejski 
musi Qprzeć swą pracę o a
nalizę potrzeb konsumentów . 
Nie tylko trzeba badać te po
trzeby - trzeba je również 
zaspobjać. A pod tym wzglę 
dem w apara,::le handlowym 
na wsI Jest Jeszeze wiele nli7 
dociągnięć I karygodn le lek
ceważącego odnoszenia się 
do potrreb ludnoścI. Wystę
puje to szczególnlaskrawo 
w ostatnim okresie przy 
przyspieszonym wzroścl;e pro
dukcJI artykułów konsumcyj
oych I równoczesn.ej obniżce 
cen. 

NIemal wszystk ie a,rtykuły 
zużywane przęz wl~ś docl~· 
-rają do niej przez gmInne 
~pólrlzl elnle SCh. Nie za,w· 
sze jednak takie towary. ja
kie powinny I nie zaw~ze 
wtedy. kiedy powInny. Tak 
w GS w Tyczynie - jak pi
sze koresp. E. Róg - na za
pytania chłQPóW kiedy bę
dzie można otrzymać otręhy 
za kontra,ktowaneśwlnle -
udziela się odpowiedzi, re 
otręby owszem hędą . ale ... I 
"aż po Nowym Roku". Zaś 
na za,pytanie, dlaczegQ nie 

było loh · od dwu miesięCY" 
pracownicy GS tw1erdzą, re 
dlatego, ponlewaJ: spółdzlel
n la pracuj e na c.~flcycle . Ró" 
TloczeŚllle magazynier GS 
ootrzegałchł<l!pów, że koto nie 
wybl€łrze otrąb do 30 g.ud
nIa-kwltv na nie stracą w~
żność. A j<llk tu wybrać kle· 
dy tyoh otrąb nie ma? 

Deficyt deficytem: Nowy 
Rok nowym rokiem, ale chło 
plotręby otirzymać muszą. 
Za§ winni ta.klego zaniedba
nia Interesów pracującego 
chłopstwa muszą być pociąg
nięci do odpowledzlalnOOcI. 

Niezmiernie waŻ'llą sprawą 
Jest podniesienie hodowlI. W 
tym celu chłOPI muszą dys
ponować większą IlOŚcią do· 
breJ paszy. Ale Jak mogą to 
uz}'&kać, kiedy np. GS Iw le
rzyoce - jak donosi kQresp. 
E. Cz6łno - nIe dostarcza 
1:adnvch naslonrośHn trawia
stych np. wyki ozlm-eJ- Z te
go powodu chłopi zmuszeni 
są po owe na6lona J-echać 
kllkanaśele kilometrów do 
Dęhlcy a I tam nie zawsZ€ 
mogą Je Qtrzymać. Zaopa1ry
waollle wsi na tym odcinku 
musi ulec ,radYlkaInej zmia-
nie. . 

• • • 
DAJĄ się często odczuć 

Inne jeszcze bralki w zaopa
trzeniu. PrzysłowllJWY stal 
się bralk· np .Igleł, występują 
ok,resowe braki nici, pasty 
do obuwia ltd . Nie są to co 
'Prawda all'ty:kuły srerególnle 

ważne, alebra.k Ich jes1 bar
dzo dotkliwy. A co dQplero 
mówić o takich wYlpadkach, 
Jak we wspomnianej Już GS 
Iwlerzyoe, gdzie na składzie 
znajdują się całe tony wę
gla, ale klerownl'lłtwo prowa
dzi taką politykę, że sprze
daJe ludnOOcI węgiel zlaso
wany, a dobry lcly dotąd, 
doQPókl się nie zepsuje. Ją.. 
sne, że chłopi nledoorego 
węgla kupować nie chcą , 
choć sprzedawa.ny jest on po 
obnl1onych cenach. Dlacze
go jedna:!< tab sytuacja za.
Istniała? Niedołęstwo czy 
szkodliwa rolx>ta w GS Iwie
rzyce? 

Zła. praoa aparatu handlu 
to nie tylko nIedostarczanie 
na wieś takich czy Innych 
towarów, to r6wnleż nlewła
śclwe loh rozprowadzanie -
p6Jścle po najmniejszeJ UnII 
oporu. Ta,k więc w GS w 
Rzeplenniku Strzyżewsklm 
(pow Gorlice) - wg kore&p. 
A. Miki - sPrzedaje sIę sól 
kuchenną. nie w takich lIoś
~Iach Jakich tądaJą konsu · 
mencl tj. przeważnie po 5-
10 kg. ale w workach, po 50 
Iląg. Rzecz jasna, te ludzie 
nie .chcą gromadzić w dom\! 
za,pas6w, a poża tym nie ka· 
t<iy w danej ohwll! ma *" 
nlędze na zakup wlększ€jllo 
§CI I często nIe ma Je.1 jak 
przywl~ć do domu . Taikl stan 
trwa tam Jut od kIrku mie
sięcy . a nikt z tzw. wyższych l 
InstancJI nie zwrórH ekspe-

. dlentce uwagi na złą ipracę. 

Odwrotną stron'l medalu, czy
li bra'kiem trookl o swych 
pracownlk6w mO"t.e się "po
chwalIć" GS Błażowa. Jak 
Iplsze czytelnLk "w GS Bła
żowa w letniej porze nie by
ło lodówki na towary wędll
n la,rskie, zaś teraz Jest lodó
wka, nie na wędliny. lecz na 
obsługę skl€jpOwą". Skutkiem 
tego olerplą nie tyl'ko ekspe
dienci lecz I kupujący, ponie
waż nie są sprawnl.e I szyh
ko obsługiwanI. Zarówno w 
jednym Jak 1.. drugim wypad
Im PZGS GOrllce I Rzesz6w 
winny się zainteresować 
wspomnianymi sklepami I 
zmienić istniejące tam "po
rządki". 

• • • 
WYSTĘ;PUJE nlerza.dko 

na terenie woj. rzeszowskie
gOI zjawisko wa·dliwego pla
nowania zaopatrzenia handlu . 
składania zapotrzelx>wań nle
uwzględniających Istotnych 
pot1fleb ludnoścI. lub tet 
przyjmowanie jaJ<ośclowo zlej 
produkcJI, czy artykułów. 
któryd I tak duże ilości znaj 
dują się już w sklepach I ma
gazynach. W związku z tym 
~darzają się wY'padkl. I~ nie
IjJ,ko 7I1l111SZa się kU'Pującego 
do nabywania towaru, który 
'lle jest mu potrzebny, ale 
'<:tórego GSpragnle się po
l. być, lx> inaczeJ towar ten 
.. nle Idzie" . Tak np. w GS 
Przec!aw, gdy ktoo chce ,kil· 
pić ły~kę - musi równoczĄ
śnie nabywać widelec. Jeśli 

odmawia ku.pna tego dmgle
go - n,le otrzymuje nic. Po
dobne wypadki mają miejsce 
I w Innych G&-ach. 

Dzieje się tak dlatego, że 
wlelupracownlk6w handlu 
zalJ)OIl1lna, że zasadniczym oe 
lem socJalistycznego handlu 
joot służenie człowiekowi .pra 
cy a nie odw,rotnle. Walczą 
oni często tylko o wykonanie 
plan6w obrotu, opierając je 
na a.rtykułach wyookowarto
śdowych, zanIedbując na,t()
miast doprowadzenie . drob· 
nych przedmlot6w codzIenne
go uży·tiku dOI szerokIch mas 
konsument6w. Nie ~ądają 
porzy tym od zakład6w prze
mysłowych rozszerzania asor· 
tymentu I podnoszenia jaka. 
ścl produkcjl. 

DALA się ostatnio odczuć 
pewna poprawa w <pracy han
dlu. Wiele jednak joozcze 
joot do zrobienia. Tym muszą 

. się zaląć wydziały handlu 
prezydiów pOWiatowych rad 
narodowych - poznać lepiej 
teren I jego potrzeby, współ· 
pracQwać ŚCiślej z wydzla-

. łem przemysłu, wpływając 
przez to na właściwe zaopa
trzenie. Zaś pracownicy aspa
ratu handlu, ,kierownicy .pla
cówek oraz wszystJkle orga
nizacje pa·rtyjne, zwlą?;kowe 
czy młodzieżowe w codzien
neJ pracy muszą ujawniać I 
wszystkie braki w swej pra
cy i zd~dowanle Je usuwać l 
w Imię ctOOkl o człowieka. 

FR PIPALA 

Poznanie Języka kraju o 
. 'przodUjącej agrotechnloe po

zwoli załodze na korzys-tanle 
z bogatych dośwla<lczeń ra
dzieckich koleg6w z MTS. 
Znajomość Języka rosy.1S1kle
go pomoże w da.lszym samo
kształceniu z.ałogl, umoWwl 
jej korzystanie 'Z lx>g.J ra
dzieckiej lliteratury fachowej. 

. ZałQga dębickiego POM 
przez szkolenie zdobywa wie
dzę fachową I polityczną. 

Szkolą się młodzi traik'to
rzYĆOI na kursie zorganizowa
nym na terenie POM. Rów
nocześnl-e w warsztaltach 
wre praca przy remontach 
maszyn. 

W spółdzielnIach produ.k
cyJnych jeszcze nie za;kończy 
ły się podziały całorocznych 
dochod6w. Są też duUl 
trudnOŚCi, lx> nie zawsze są 
wszyscy obecni na s~kolenlu 
zwłaszcza agronomowie zaJę
ci przy sporządzaniu rocz
nych bllansów w sp6łdzlelnl. 

Trudności są jednak poko
nywane. Szkolenie Iclz!e spra
wnie. Tak samo prz~blegaJą 
remQnty maszyn. Na pewno 
więc cała załoga. dębkklegQ 
POM powita wiosnę w pełnej 
gotowości dOI pracy w spół
dzielniach produkcyjnych -
tak, abv te rozwijały się i 
umacniały goopoda,rc7.0. Jak 
mówią o tym tezy IX Pl.ę
num. Aby rósł dobrobyt lu
dzi pracy, sila państwa ludo-
wego. S. PRAZUCH 



Str. ts -
»Lenłn i dziś od wszystkich • 

zyw~zy(( 

O d trzydziestu lat 00 roku 
przybywa kart poświęco

nych pamięci Lenina. Poezja 
I oroza literacka. wspomnienia 
i wypowiedzi. publicy.stY'la. 
dokumenty partyjne I politycz· 
ne w różnych ~zvkach znak~· 
mi rozma itych alfa betów wspo 
minaią cztowieka. którezo w 

... KU górze 

styczniowy dzień 1924 r. ze· 
l2i1ałv wszystkie narody świata. 
Człowieka. któreg-o w ten sam 
dziel'!. prze kreś!~iac śmierć . ko· 
muniści wital i na nowo czer· 
wienią sztandaru dźwia-nielef(o 
z podwóiną moca Donad g-Io· 
wv ollmneQ'o zaciag-u leninow· 
skie2'o. 

w strasznym się zrywie 
wznosi 

czerwonym sztandarem 
wielki Plac Czerwony. 

Z t~go sztandaru, 
z katdego splotu 

znowu 
żywy 

nawoluje Lenin: 
Proletariuszu, 

do walk.I ostatniej 

W zbiorze .. O Leninie", (,,0 
L('n;n"e". Ksią żka I W'iedza . 
Warszawa 19.54. Str. 446) wy· 
dan ym w trzvdziestolecie śm i er 
ci Lenina znaiduje s:ę między 
innymi wzruszaiące ludowe po 
danie rosyiskie. powstale oko· 
ło 1925 roku w obwodzie kirow 
sldm. Podanie mówi. źe Lenin 
nie umarł. N lezadowolony. że 
zbyt wiele o nim sie mówi. pi· 
sze I Dowoluje sie na nlee-o. u· 
dal tylko zQ"on. żeby przekon~ć I 
s i ę. iak bez niee-o potoczą s' ę 
sprawy. 

bąllź gotów l 

(Majakowski) 

Po pewnym czasie - opo· 
wiada podan ie - LenIn od · 
wiedza m:a5t ~ i wsie, fabryki 
kołchozy. Radujl' s:ę ich roz\Vp 
jem. raduie się nowymi zdo
bvczaml lunzl radz ieckich. A 
gdy ich DYla Slkad Dlyną te 
sukcesy. otrzymuie odpowiedź 
.. Do śmierci Lenina byliśmy 
bezpartyjni. teraz iesteśmy ko
n:Un1SCI. Lenino\\~cy" . Maja. 
kowski w roku ś-mierci Lenina 
<swoim celnym słowem napilSał: 

gdyż stworzyła je I pulsuje w 
nich. podobnie iak krew war· 
teriach żywel(o organizmu. Ile· 
n:alnrł leninowska myśl twór· 
cza. 

W ks i ążce znaiduiemv nai· 
piekn:elsle I na i Qoręt.sze. iak 'e 
::> Lenin'e k:edy!\Olw'ek wygło· 
szono I napisano - przemó· 
w:enia I artykuły iego wiclk'e· 
!lO kontynuatora Stal ina . 
Ukazuje (n w leniniżmie. j31<o 
w marksiźmie epoki imperial;z· 
mu i rewolucii oroletariackich. 
źródlo koleinych zwvcie~tw k\a 
sv robotniczej I marksistowsko
leninowskiei parlii. Na poszcze· 
gólnych przykładach obrazuia 
te prawde prace orzvwódców 
świa toweQ"o ruchu robot n Icze· 
go. 

Obraz Lenina. zarysowanY 
I wspomnieniami politvków jar· 
tystów. robotników I chlopów 
zawiera zarazem rysy dziala · 
cza typu leninowskiee-o. które
go kszlllltowalyl k<S7.talt/lifJ w 
szeregach komunls!ćw na ca· 
~I\"m świecie na!<azy ieninow 
s'!dego lestamentu. 

Masy ludowe żądaia bowiem I 
od swoich przywódców ... by by. 
li dzialaczaml o tak samo wv' 
ra ź nym I określonym obliczu. 
jak Lenin . by byli tak samo nie· 
ustraszeni w walce I nieubla
.gani wobec wroQ"ów ludu. iak 

Lenin. by nie ulegali żadnej 
panice. nawet cien:owl panik!. 
gdy sprawa zaczyna się kompll. 
kować I na horyzoncie zaryso
wuie sie iak!ckolwiE'k niebezp:e 
cZ('listwo. bv tRI'. samo n;e ule· 
1!~1i nawet cieniow' palliki iak 
n'e ulegal jei I.enin. by byli 
tak samo iak Lenin. mądrzy 
I rozwa ż ni prz v rozsirzYQ'a nlu 
skomp!iKowan vch kwestii. e-r1y 
o()t~z<:hna i('sf wS7.echstronna 
orif>ntacia i w" l ('ch~tronne u· 
wzrr!ęrlniĘ'n;f' w~?vstkich plu,
<;ńw I minusów . by bvll tal< sa· 
nto szczerz v f uczc·wi. iak 
Lepin. by tak ~nm() kochali 
swój narórl. iilk kochał gO 
Len:n" (Stalin\. 

Lf'n:n żyje w na jle nszvch sy
n~ch oarii i. iako Ich wódz: na· 
lIczyc:el. Alf' zarazem Lenin ży. 
le w ~('rrach l>ro~t vrh lu d z,!, 
którzY iedno naiQ-orecei poic!l: 
że Lp.n !n - to znaczy rlohro 
Judu. W w:f>rsZ1I .. . Jak tkacze 
dvwanów z Kujan ·Bulal< ucz· 
cili Lenina" niemiecki poeta 
Bertolcl Brecht op;suie. iak bie· 
d nf tkacze postanowili za ole· 
niadu przeznarzone na [[lpso
we popie.r~je Lenina kupić naf· 
ty I wvlać ia na barrnisko. 
skad orzylal vwalv chmary drę

czacvch ich febrotwórczych ko
marów. 

... Tak pomORU sobie, oddając cześt r.rnlnowl, 
a uczcili r,eDlna, pom6l:lszy lamym sobie, 
t tak lO właśnie pojęU ... 

Stala się 
wielkim 

nawet 
śmIerć 

organlzatorem-koDlunlstą 

laka treM dla proletariafu mię 
dzynarodow~ Q"o. dla wszystk;ch 
sil postępu na świecie utożsa· 
mia Imię Lenina. 

part,f.a. rewolucyIna oartia wy· 
kuta VI w'eikich bOlach klaso· 
wycll. part:a aW3I1Q·ardv. uzbro
iona w teor i ę awanl!ardy. wip· 
dąca klasę robotniczą do zwY' 

Maksvm Gorkl w swoich 
wspomnieniach pisze. że ude. 
rzy/o go w Leninie Jego uczu· 
c:e nieprzeiednanej. nieue-aszo· 
nej wrO$!'ości do 1udzkierro nie· 
5zczęścia. Jego Żi.rliwa wiara 
w to. że nieszczeście nfe jest 
niezbędnym fundamentem by· 
tu. lecz PO prostu czymś ohy· 
dn\'m. co ludzie powinni I mo
p'a na zawsze zniweczyć. 

nia zaś ks i ąil< a . która Nadiet
da Krupska czyta la Leninowi 
na dwa dni przed ieg-o śmier· 
cią. to byla .. Miłość życia" Lon 
dona. Ten sam tomik. który le. 
ży na siole ie!to pokoiu. zamie. 
nionee-o w muzeum ... 

I\jlcza. 

T kiedy w rocznice śm:er c} 
Lenina pochyl ~ my sie nad do· 
kumentami tych trndziestu 
lat. czytamy w nich. że Leni·n 
żyje. ,. 

Lenin żyie ' w sercu I l aźdego 
członka naszei parti'. Ca la na· 
sza I<OTllunistyczna rodzina,. to 
kolek tywne kQ'o uciel eśnienie 
- mówi ieden z dokumentów 
KPZR - Lenin żyje w sercu 
każdeQ'ouczciweQ'o robotnika. 
Lenin .. żyie w sercu ~ażdeg{»
clttopa·biedniaka. Lenin i yje 
wśród milionów kolon:alrtych 
niewoln·ików. l tak. iak za je· 
e-o życia. imię Lenina dalei bu· 

J ak doniosła prasa, konfe· 
rencję berlińską czterech 

ministrów spraw zagranicznych 
poprzedziły separatystyczne na 
rady Du[[esa. Edena i Bw.ault. 
francuska agencja AFP. ko· 
mentujqc przebieg tych narad 
pisze. że "trzy mocarstwa za· 
chodnie osiągnę/y m/Uej więcej 
calkowi/e porozumienie" i że 
• ,konsultacje między trzema 
zachodnimi ministrami spraw 
zagranicznych były nie mniej 
owocne, niż spotkanie trzech 
szefów rządów na Bermudach". 

Ni/li nie podejrze:t:a korespon 
denla AFP o zlośliwość, ale 
trzeba przyznać. że dowC;7 mi ! 

się udal. Mniejsza o to, czy 
.~ -.s.' iadomie czy też nie. Fakl Pa 
zostaje falllem, że powoływać 
się na konferencję bermudzką 
dla ilustrowania .. jednfŚci" pa 
'iującej wśród trzech mocarstw 
zachodnich to doprawdy zakra 
wa na kpiny z tejże jedności. 
Jak wiadomo bowiem, konfer_o! 
cja bermudzka w całej jaskra
rc'ości uja-.s.'nila sprzeczności 
między mocarstwami ·zachodni· 
mi. Jedynym jej wynikiem było 
~"yrażen ie zgody na zwalanie 
Ronferencji berliń.skiej. a sa'n 
przebieg bermudzkic/' narad z 
mimowolną ironią w swoim cza 
sie naświetlił sekretarz praso· 
wy EisenflOwcra, st;;;ierdzając. 

że "uzgodniono tylko te spra
wy, Co do klórycll nie bylo róż 
Me zda/! międży uczestnikami 
konferencji". 

dzi strach w obozie wroe-ów 
wolności . p os tępu. pokoju. 

.,\Vielki, niedostepny j stra· 
s.z rl Y wydale s ię Lenin nawet 
w śn:iHci" - napisał burżua· 
'zyjny "PraQ'er Tage1.>latl". Bo 
wielkie i straszne dła n'ich, wie
cznie żYwe I coraz donośniej· 
sze na całym św.iecie pozostało 
len inowskie wezwanie do Śm l a· 
łego l zwycięskie2'o marszu u· 
ciskanych narodów wszystkich . 
krajów na fmperializm. ! 

We fragmencie ksi.ażki "Syn 
ludu", zatytulowanyrn "Lenin 
umarł. ale leninizm żyie i zwy· 
cięża". Maurice Thorez ukazuje 

się nie namyślając popędził do I 
SiedZiby Dullesa. by przerwać I 
iego rozmowę z . Edenem. 

Niezwykle charakterystyczne 

~Jedność" 
są ostatnie glosy prasy francu· 
s.~iej. która nie ukrywa poważ· 
nych różnic żdań istniejqcych 
pomiędzy ministrami spraw za 
granicznych mocarstw zachod
nich co do szeregu problemów. 

Jednym z takich problemów 
jest sprawa stosunku do Chiń: 
skiej Republiki Ludowej. Juz 
konferencja bermudzka jasllO I 
pokazala. że politycy angielscy 
wcale nie są zachwyceni ame
rykańską polityką zamykania 
cczu na fakt istnienia 500 milio 
nowego natodu chińskiego. 'oh 
tf; ką ignorowania największego 
mocarstwa azjatyckiego, nzr:Jcar 
stwa wywierającego przemożny 
wpływ nabieg wydarzell w 
Azji i co za tym idzie w całym 
swiecie. W ostatnim czasie za 
f!.adnienie stosunku do Chiń· 
skie} Republiki Ludowej zaczy
na nurtować równ ież francu· 
skie kola polityczne, co znajd u 
le odbicie na lamach burżua:yj . 
nej prasy paryskiej. l tak ••. 1 

dziennik "Monde", wychodząc 
.! zalożenia, że "zagadnienie 
azjatyckie dojrzalo do rozwią-

. zania" pisze: "J esU chodzi o 

O tym jak wygląda os iąga· 
nie o~vego "mniej więcej ca/ko
u·itego porozumienia" oraz o",.a 
,.owocność" narad dO/lIlme 
ś :fJ iadczlj wiadomość podana 
przez dziennik "Montag Mor
gen". który pisze, że prócz wy
mienionej już narady trzech od 
byTa się jeszcze "super - sepa 
ratystyczna narada Dullesa z l 
Edenem" i że BilI.QJ.l1l dowie
dziawszlI s~ o niej an! chwi(I 

Francję, to nie wydaje się, że 
mogłaby ona stracić Ila dysku. 
sji z Ch:nami Ludowymi. 
lVręcz przeciwnie ... opór trzech 
przeciwko konferencji pięciu mo 
carstw proponowanej przez 
Związek Radzieckt jest tym bar 
dziej dziwny, że w islocie rze
czy konferencja ta już pOlIlin
na dawno być zwolana". Podo 
bne myśli wyraża burżuazyjny 
dziennik "Combat", który 
slwierdza, że glównym pcwo
dem tarć między USA a Anglią 

"Lenin - to niemi1knace we· 
zWrłnie do rewolucii... Lenin -
to stratel!'ia I łaktyka rewolu· 
cylne2'O proletariatu. to sojusz 
z masami chlopskimi I naroda. 
mi kolonialnymi. .. Lenin - to 

cięstwa ... ". . 

Dlatego 
dźwieczy 

skieQ"o: 

z nIezmienna siłą 
strofa Majakow· 

... My 
szlochem nie czcimy 

jego wielkich prochów. 
Lenin 

iWą nleśmlęrtelność 

wciąż nam przYPoD1lna. 
WcIąż na świecie 

Olbrzymieje pochód -
my~ll 

słów 

I czynów Lenina. 

Partia. państwo radz.1eckie.! cały obóz socia \izmu I p()koiu 
państwa demokracji ludowej. są żywym dzielem Lenina. 

jest sprawa konferencji z udzia 
lem przedstawiciela Chińskiej 
Republiki Ludowej. 

Bardzo znamienny fest art y 

na poka~ 
kul. jaki w przeddzień konf~ren. 
cjl berlińskiej ukazal się na la 
mach francuskiego tygodnika 
"Express". Znamit:l!ny z dw6ch 
względów. Ze wzgl~du na 050-

odwetowców - przyp. red.) 
przeciwko interesom Polski. 
Stąd jej poparcie dla zbrojeń 
memiecklch. Nie może być zbro 
jell niemieckich. J es! to · rzecz 
tak oczywisla. że Francuzi re
prezentujący najróżniejsze kie· 
runki t poglądy porozumieli się 
w tej sprawie... Chodzł tu O 
prosty cel: Francja nie zgadza 
się, aby Niemcy kontrolowały 
Europę. Jesl to problem tak ja 
sny, że gdyby nasł sprzymle· 
rzeńcy zlekceważyli wolę Fran 
cji, tp naród francuski mocnI) 
zareagowalby... Pytano mtiie 
dzisiaj. w czym tkwi nasz inte 
res: czy w porozumieniu ze 
Związkiem . Radzieckim w celu 
przeszkodzenia zbrojeniom ne
mieckim, czy też w uzbrojeniu 
Niemiec przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. W tej sprawie 
nie może być wątpliwości.. na· 
leży wybrać porozumienie ze 
Związkiem Radzieckim". 

Tak pisze człowiek, który nie 
należy do sympatyków ZSRR 
Ale rozumuje on kategoriami 
francuskiej racji stanu. katego· 
flami hezpieczeństwa swe! oj
czyzny. A hezpieczefistwo jej 
,.odobnie jak hezpieczelistwo 
1fJszyslkich narodóweuropej· 
skich wymaga niedopusz.;ze· 
nia do wskrzeszenia militaryz· 
mu niemieckieg". będącego ży· 
wym zaprzeczeniem bezpieczeń . 
SIwa i możliwości pobjowp.j 
rI!spólpracy. 

Nacisk światowej opinii P'!' 
l/licznej Z/1Il/sil rządy mowrslw 
zachodnich do zAjęcia miejsca 

b~ Jego autora jak i ze wzgl~
du na moment wybrany dla o
publikowania go. A·tlorem Jego 
jest wybitny intelektualista 
francuski, JuleJ Benda, czlo
wiek cieszący się wielkim powa 
żaniem we Francji. Napisał on 
artykul. w którym dolącza swój 
glos do tych licznych. jakie roz 
legają s ię od dłuższego czasu, 
a'skazując na niebezpieczeń.. 

stwo odrodzenia hitlerowskiego 
Wehrmachtu. W artykule tym 
Benda pisze m. In.: "Dyploma· 
cJa franclIska weszła w dżun· 
glę, którą sama ' przygotow.lła. 
\l7inna o/!a odzyskać wzrok, b!J 
przejrzala i rozum, by mogla 
myśłeć. W żadnym wypadku nie 
można pozwolić. by odrodzila 
się wszechogarniajlIca potęga 

Niemiec ... Nie ulega wątpliwo
ści, że Niemcy (za ciiocinie 
przyp. ri!d.) zmierzCiĆ bfr;,! do 

rewizji granicy ·na Odrze i Ny· 
sie. Jest to rzecz. godna llbole· 
lIlama. Polska zadlOwać musi 
odzyskane obszary. Interes Pol 
ski jest Interesem Francji. Nie· 
szczęściem jest, że Ilmeryka po l 
piera interesy. niemiecki.e (i.nle~ 
fesy Illenuecklch nllhtaJ yslc,w I 

_ NZy berlińskim sIole obrad. 
fI 'acisk narodów daje o sobie 
Znać w coraz liczniejszych pęk 
nifciach występujących na' tle 
oazomej jedności trzech 
carstw zachodnich. 

.. N azwalbym te zasadniczą 
eechę !el!o charakter)J WOiUią'l 
cym oPtymizmem materi~1i51y" 
- czytamy u Gorkiea-o .. Oslat. 

LenIn 
I dzl~ , 

Rocznica śmierci Lenina iest 
właś ciw i e kolejną rocznic') jego 
nieśmiertelnego życia. Lenin 

. jest bowiem we wszystkim. ro 
sluży szcześciu! życiu. co 
wa Iczv z nieszcześciem I śm ier· 
cią. Tak. iak IV nil"orzebrzmia. 
łych strofach MajakowskieQ'o: 

IId wszystkich żywszy. :! 

Naliaa 
wiedza, 

sila 
torę!· 

B. C. 
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PRZEJĘ~YCZENIE 

W czasie jednego z bankietów, 
wyda.wanych co . pewien czas 
przez lIsynmanowską kilkę dla 
uhonorowania l4I1erykańskich mo 
eodawców, jednemu z politykÓW 
lIsynma.nowskleh wydarzyłO sIę 

kosztowne przeJęzyczenie. Wzno· 
IZ'tC toast na cześt LI Syn-mana 
coj mu się pokręciło l wymle-

nU nazwlsl<o llllnlstra 'praw za.· 
cranlcmych KoreI Ludowej. 

Prokurator zatlld.1 kary łmler
ci dla roztargnionego IIsynma· 
nowca. Skończyło się na 1 latacb 
clętklch robót. 

DROBNOSTKA 

HolenderskI Instytut badania 
opinii pubUcmeJ. po bardzo 
IZczel610wo przeprowadzonycb 
studiach doszedł do wniosku" że 
ponad Ile proc. ladnołcl holen· 
derskleJ nIgdy nIe słyszało opla 

nie SchUJl\ana, czyli o tzw. euro: 
pel skleJ wspólnocie węgla I stall.: 
Reszta ludności - z niewielkImi : 
wyjątkamI - Słyszała zdanIem: 
Instytutu wpraWdzie o Planie: 
Schumana, lecz nIe orientuje się, 
na czym on polega, lub jest wro
lO do niego usposobiona. 

Nie przeszkadza to w zupełno· 
'Ci rządowi holenderskiemu gło· 
Ilć na prawo I lewo, te ludność 
HolandII Jest go~cą zwolennl· 
cZką poUtYkl, zwanej "europej· 
ską"· 

KTO REPREZENTUJE 
CHŁOPOw FRANCUSKICH , 

We Francji Istnieje tzw. partia: 
chłopska. Oto Jej przedstawiciele 
wc francuskIm Zgromadzeniu 
NarOdowym: Antler - prawnIk, 
Pebelller - InżynIer, Frederlc 
Champierre de Vllleneuve - ofi
cer kawalerU, Andr6 Lyautey -
prawnik, Van~ - adwokat, Ma· 
zel - notariusz, Paul Fstebe -
profesor literatury. G\voll spra
wledllwoścl trzeba dodat, że 

wśród deputowanych .. partU" 
,hłopsklej" znajduje się specja
lista od spraw rOlnych. Jest nIm 
Le Roy Ladurle, b. mInIster 
aprowizacjI I rolnIctwa w rzą

dzie... marszalka·zdrajcy. Petai. 
na. 

Mat. 
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Ze świata 
PARYZ 

Agencja France Presae donosi 
z MadrytII. te kilka tysięcy stu· 
dent6w demonstrowało przeciw
ko wizycie kr6low!!j Wielkiej 
Brytanii, Elżbiety II w Gibral
tarze. 

RZYM 
Nowy premier rządu włoslde· 

go Amintore Fanfani złożył w 
izbie deputowanych I w senacie 
deklarację. w której przedstawił 
program swego gabinetu. 

PARy:ł; 
Według doniesień agencji Tran 

ee Pr_, w Alekąndr!i (Egipt) 
odbył alę strajk. 38 ucz:e6tnlkó\V 
ItraJku arClZtowano. 

PARY Z 
Prasa francuska donosi. te VI 

związku z wypadkami w Maro
ku stosunki między FranCją a 
Hiszpanią nadal się zaostrzają. 

PEKIN 
SpeCjalny korespondent agen

cji Nowych Chin donosI z Kae
songu. że Amerykanie w ciągu 
trzech lat zamordowali lub zra
nll1 przeszło 36 tysięcy jeńcpw. 

BERLIN . 
Jak donosi agencja ADN, I 

więzienia brytyjskiego w Werl 
została zwolniona ~~odniarka 
woj.nna Valent4l1e BillIen. 

(PAP) 
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• Władysława Bizoń 

• Florentyna Mirska 
O Halina Murczyńska 

• Jolanta Skubniewska 

• Teresa Szmigiel 
łt Tadeusz Sabara 

• Mieczysław StOOi; 

e Jan Wołowiec 

reprezentować będą poezję, 

muzykę, śpiew na naszym 
spotkaniu z czytelnikami, 
które odbędzie się w sobo
tę 30 stycznia br. o godzi· 
nie 19-tej w sali Wojewódz 
kiego Domu Kultury pny 
ul. Okrzel 7. 

) Radą 

( 

; 

• l pomocą służą "kobietom poradnie 
p ra w OO-S poleczn e 

chowców z różnych dziedzin. 
lak np. lekarek czv nauczvcle· 
lek; które udz'iela la wskazówek 
I porad zwracatącvrn sl~ O PO
moc w sprawach wychowania 
dziecI. wyboru dla niCh 011 po· 
wiedn:el szkoły. zawodu Itp. 
Równ ież órzy poradniach dvżu 
ruja inspektorzy oracy. którzy 
udzlelaja porad dotyczących u· 
stawodawstwa pracy Oprócz 
lel!o prowadzone sa w porad· 
n:ach akcie uświadamiajace z 
7.~kresu pro!!1alctvkl I hiQ'leny 
wa'k! z chorohami sIJolf'('znyml 
or~7. żywIpnIa I o!eleP11owan;a 
dz;ecl ł niemowIat. Poradnie 

ta'kże orl(anlzuia kursy kroju 
uvcla. l(otowanla {tP. 

Jednvm słowem poradnłt 
prawno-soołeczne sluh kobie 
tom rada ł pomocą w rozwlą· 
zywanlu zawiłvch ' oroblemÓ'\V ) 
7.ycia 'soOleezneg-o I ~ospodar 
~ze2'a. 

Poradnia Prawno-S!J<)łeczna 
orzv ZarządzIe Woiewódzkim 
lI!!1 Kobiet w· RzeSZOWIe czyn· 
na iest we wtorki I ołątkl w I!'O 
rlzlnach od 16 do IS·tej w bu 
dynku ZW LK przy ul. Ja 
"iellońsklej I, «II plęt·ro). 

(k) 

Nr 23 (i442)_ 

"Ucząc się ;ęl.yk:a rv~y;8kipg() 
lepie, puznajemy ZSUL," 

Celem spotkania - na
wiązanie ściślejszego konta 
ktu redakcji z czytelnikami 
oraz wym1ana uwag na te· 

I 

W naszym mleSCle zostala 
uruchomiona od l stycznia br 
staraniem Zarządu Wo\ewódz· 
kie!2'o Lig! Kob'et - Wojewódz 
ka Poradnia Prawno·Spolecz· 
na . o klórei ma lo ieszcze wie· 
dzę kobiety naszee-o miasta . 
Podobne poradnie prawno·spo· 
łeczne są w Innvch okręgach 
sta!e odw;eclzane przez ~ob;ety. 
Członkinie LK jak i szerokie rze 
sze kob'et niestowarzyszonvch 
korzystaia licznie z uJzie!a· 
nvch Dorad prawnvch · ł SDoli.'cZ 
nych Ale n'e Iylko do udz:e!a· 
n:a porad prawnych i spo!ecz· 
nych Of!ran:czaia sie wvmienio 
ne poradnie. Zakres ich dz i ała· 
nia iest o w:ele w:ekszy. Dużą 
oopu!arność zV5kuia sl)b:e po· 
radnie dzięki temu. że DO pra· 
Cv ze-łasza sie do nich coraz 
więcej aktvwistel< LI( - fa· 

Dowód osobisty może z8stąpić inne dokumenty 
... Iak pisza nam sluchacze 

kursu lay1<a rosy ,sk('I!O uf 
{!anlwwant' t!o przez WDi\ IN 

Rzeszowie dla pracowników 
w:elu zakładów Dracy z tere
nu nasze\!o m'asta. 

mat naszej gazety. \ 
RZESZOW 

Dy'iur nocny Apteka Społeczn a 
nr l, ul. 3·go Maja. 

Apteka Społeczna nr 4, ul. D 
browsklego 58, tel 10-34. 

ą-

Pogotowie Ratunkowe: ul. Obr 
ców Stalingradu 29, tel. 09 

oń 

Strat Pożarna: ul. Mickiewicz a 
10, tel. OB. 

l 
I 

w 
PA~STWOWY TEATR ZIEM 

RZESZOWSKIEJ - komedia 
3·ch aktach Ignacego Wola 
Ski ego .. Zr6dło pod gruszą" 

ń· 

-
godz. 19·ta. 

I 
Y: WOJEWODZKI DOM KULTUR 

- Wystawa pt. ..Oslągnh:cl 

ludu polskiego po dprzewocln 
a 

Ic 
twem PZPR". 
Czynna w godZ. 11-20. 

·HOKEJ 

GWARDIA RZESZOW 
SPOJNIA RZESZOW 4:4 

(2:1, 2:2, 0:1) 
Rozegrane we wtorek Gpotka

rne mistrzowskie między naj lep
azyml drużynami grupy rzeszow
skiej - SpÓjnia I Gwardią za
kończylo się po zaciętej walce 
wynikiem remisowym. I 

Trzeba podkreś\!ć. że Gwardia 
zagrala dobrze zespołowo I gdy
by wytrzymała kondycyjnie spot 
karne mogla wygrać. gdyż w II 

. tercJt prowadziła u 4:1. Spójnia 
wystllPUa tym razem bez Szył

kiewlcza I Kality. a do uzyska
nia remisu przyczynił ";ę w du
tej mIerze Łącz, który strzelii 
wszystkle bramki. 

Dla Gwardii bramki zdobyli 
KowaIsk!, Johym, Robotycki I 
Jurklewlcz. 

Na u~os 

W "Monitorze Polskim" z 
dnia 31 grudnia 1~53 roku 
(Nr A-1l7) ogłOl')zone rostało 
z~rządzen!e Preze.sa Rady M I 
nlstr6w w sprawie stwIerdza· 
nla na podstawie dowodów 
osobIstych I tymczasowy<:h 
zaGw!adczeń toUamoścl - 0-
bywatelstwa polskiego, pod 
stawowych danych z aktu u 
rodzoola oraz dany~h doty 
czących miejsca zamies~ka
nla.. 

Zarządzenie to stanowi ~ 
wa?'ne udogodnienie dla ohy· 
watell - upraszc7.a ono b0-
wiem formalności przy przyj· 
mowanlu do pracy. staraniu 
się o zasiłki emerytalne. for· 
malnOOcI w sprawach szkol· 
nyeh I Inny<,h Dotychczas u· 
rzęciy. InstytucIe I p!'7-oosl~ 
hlor'stwa żaciały przy z;o.Jat· 
wianIu omHwlllnveo r>nraw 

Worno czy nie wolno? 
Pamlęlalo MHD o ludziach. dzieć, że może zdarzył się laki 

którzy zmuszem są najrozmait· dzień, w którym do sklep'l 
5zymi okolIcznościami do czy· przyjdzie ' lient, uklont się i za 
nienia zakupów po godzinie pyla ° chleb. 
Ifj·tej. Pamięlah I urucho'1ldo Nie dalej wlośnip Jak w ub. 
przy ul. 3 Maja sklep otwarly sobolę otwarly się drzwi w ski!! 

pOOwladcreflla obywatelstwa 
oolsklego, które wystawia la 
prezydia powiatowych lub 
dzlel.1lcowyc~ rad narodo
wych w mlęJscu stałego zamle 
szkanla petenta po przedsta· 
wlenlu przez niego odpow!e1:I 
~1ch dokumentów Il m In. za· 
swladc'lenla z mle'sca zamle· 
sz.kanla I wyciągU z aktu u· 
rodzenia; zaświadczenia zaś 
miejsca zamleevkanla wysl<!· 
wla,.lą - ja,k wlad<Jl!T1o - pro 
wadzący meldunkI. ewyclą· 
gl z aktu urodzenia. - urzę
c}y stanu cywilnego mleJsc2 
sporządzenIa aktu. 

ZarządzenIe Prez~ Rady 
Ministrów reguluje te spra
wy w ten sposób, U; urzędy. 
Instytuc.te I prze<l~I~l)lorstwa 
państw~ve nie powinny tą· 
dat wS7.yelklch wymlenlo
nvch dokumentów od ohywa· 
t~1i. kt(\rzv ~llldala dowo
dy osohiste. lub ty,.,~aoow(> 
7.~śwllldcZMla . tot.<;llmOŚl'! 
Z.P.'OOnl(> Z za 17ad7J'?1!"Ilj>1m. na 
ood/'ltawle pn.en<;.ta.wtonego 
nr7.>ez o1\ywatela dowodu Ó'io
hlstp.,!o luh tY,MC7.Cłf;('fW('J.P.'O 711 

śwla.n<.'zoola tOZAAlTl<'oŚrI kolQ
MI C7.~rwonegO (l)()<; l:> da la 1~ 
l1i_inol.p~,,1 którv<,J, ohvwll' 

. t-elstwo I alkt' urodżenla zosl<!· 

ły stwIerdzone) unędy luh 
Instytucje mogq stwierd zi ć 
obywatelstwo pols.kle da,tę I 
miejs-oe urodzenia, ImIona ro 
dzlców oraz mleJsce ZaIllll'e6Z
kania. 

Na podstawIe za~ tymcza.
sowego za.c;wladczenla tożsa· 
moś>c1 koloru jasno-szarego 
mogą one stwIerdzić tylko 
mleJsoe zamleo;z;kanla zainte
resowanej osoby. 

W przypadku zała,twlanla 
omawianych spraw pracow, 
nik odpowle{!nlego urzęr:1u 
lub pr-zedslęhlorstwa powl· 
nlen tylko sporządzić odpo
wIednia notatkę słu7howa l 
pOdanIem cioklJomootu o50hls· 
tego. lego !Yeri! I nume-ru 0-
raz załączyć Ją do akt spra· 
wy. 

OkazP',nl,p r'!()wodl1 ~hl"łe
P.'O nIe zwal"la lerlnf1'k ohy· 
watel! od ohowlnk1J or-z~rl 
kła<l.m!~ wynl~ńw z e,kt !'ta· 
nu cywl1ne~o w pr7.vna<lkao("h 
DrzewidzIanych w onnowied· 
nIch D1"7.p.olsa.ch. lAk 1'10 nrzv 
7.awl~ranil1 zwl~7,k6w m?ł~€';· 
sklch. Omawiany st')Ol;ńh 
mwleorri7.anla na PO<i,<;tawle 
dowocińw o~()hl<;tY'Ch nIe mo 
re być r6wnle'l. z8l\toc;owany 
do spraw załatwianych pocztą 

Kursa nci ci m02'a się tuż 
poszczycić dość dużvml ;>S'ąl1' 
nlęc:ami w nauct' . Które Z8· 
wdz:eczaia w dużel m;erze o
flarnel pracy swel?o wykła
dowcy ob. Marii Hołdanow i cz . 

Oslatnio d:a uczczenia" 
Ziazdu PZPR słuchacze kur· 
su iezvka rosvlskle2'o I stOli. 
nia zobowiązali sie POdnieść 
wyniki nauczania przez reltu· 
'arne uaę!;zezanie na wvkła. 
dy I pilnlt'lszą naukę oraz 
przystlIpić do eQ'zamłnu w 
s1yczniu w pełnym składzie z 
na·leży!ym przYl?otowan:em. 
by PO zlożeniu ee-uminu kon· 
tvnuować da!sza naukę na 
kursIe II stopnIa. 

Równocześnie wzywalą oni 
c10 wspólzawodn;clwa w na
uce pozostal!' kllrsy iezyka ro 
sviskie!!o z WDK I zakładów 
pracy miasta Rzeszowa. 

Na zdiec:u li l1'órv: gTupa 
uczrstników kursu slopnIa l 
w czasie naukI. Obok tabHcv 
(z łewell wykładowca - ob. 
Maria Holdano\v!cz . 

do godziny 22-giej. Za lo nale· pie MffD przy ul. 3 Maja. 
iy mu SIę uznanie. klient się ukłoni/, zaprlal o 

Sklep ten, Jako cialo raczeJ' chleb (wyJ'mowal Juz' drobne 
Z dr~~ynowych ~istrzostw hokeja na lodzie 

.. . .,,,, ~.'. :, ~i.t 01" • ..,."'" <fi .. 1:. ~ 

APOLLO: (ul. W. Hlbnera) 
d . Mlstrzostwiihokejowe woj. rza 

martwe, me postada je nak do kasy), a chleba nie było. azowskiego dobiegają już końca, -
"Domek Z kart" (prod. po 
sklej) - godz. 16. 18 l 20. 

l-
zdolności poruszania się, a co N h d ,. W poszczegÓlnych grupfi~h pozo-

d - iec się palti nie ZIWI , atał d za Iym i zie nie może się sam o o rozegrania jeszcze po 

PRZODOWNIK: (ul.Pstrowskl 

żp mam lakie oryginalne za- jednym wzgl"d-'e dwa mecze zaopatrywać w arty/wły spo- .... , . ' 
N 'k .. d chcianki - zwróctl się do sprze W grupie pierwszej GORNIK 

go) - nieczynne. 
e- żywcze. I I lego lUe zą a zre dawczyni -ale ja . naprawdę KROSNO przegrał w niedzlelll 

sztą od niego. Ale jeśli MHD nre wiedziałem, że "nie wolno" z WLÓKNIARZEM ... Krosna w 
powIedziala "a" to musi powie stosunku 2:3 w poszczególnych 
dzieł też i "b". Otóż MHD, prze sprzedawać chleba o godz. 21. tercjach 1:2, 1:1, 0:0. Bramki dla 

Oszczędzai Włókniarza zdoby\!: Malarski 2. 
znaczając swą placówkę prz!, W'yszedl l .widocznie byl bar oraz Gbyl 1. Obydwie bramki 41a 
ul. 3 Maja na tzw. sklep wie· dzo sp?szony swoją niewiedzą, Górnika zdobył Aseńko. 

en e r g i ę 
elektryczDQ 

czorny( za co należy się mu uz bo dopiero wczoraj opowiedział w grupie drugiej rzeszowska 
) b . d h k' . t zd' GWARDIA po -raz drugi poko-flanle ez za nyc uCle on mi o ym arzemu. nała w wYlOklm stolunku mlej-

sig do kabaly mogla p~zewi- FELST BcowlI STAL 10:ł W poazczeg61-

(231) 

~~. ~.~U~Cł:OZIEWIJTA jTciZQ 
s ",10/*,-"."."" .".( .. LA ~$, •. ",04'5 ...... '"' ar 

A my mamy na karku te przeklęte Indochiny... N~ales p~. 
trzymuje plan wskrzeszenIa Wehrmachtu. Panpewme plmlę· 
ta, że stanowczo byłem temu przeciwny. Nie zapomniałem prze· 
Cll'Ż. jal< walczyliśmy przeciw Niemcom... W zagadnieniach 
wielkiej w~gi naszym obowiązkiem jest bronić naronowych in· 
teresów Francji Ale byłoby rze~zą niemądrą klócić się z .\me· 
ryl<~n~rni z powodu drobiazgów. Oni rhorobltwle reagują na 
każoy komunistyczny pomysł... A czy pan sobie wyobraza, co 
za krzyk porlniosą. jeślI wpuścimy Woronowa? Neales wręcz 
mi powiedział, że Wllszyngton będzie to uważa! za wyzwanie ... 
W og()!e trzeba się z tym pogodzić. że przyja7.d takiego czlo· 
wll'kn nie mOŻE> być nleziluw:lżony Woronow walczy! za rran· 
cję. a więc w pewnej mierze jest bohaterem ... Możliwe, że mówi 
po francusku ." 

- T:lk, nawet nl",źle WIdziałem ~o, kiedy partyzanci zh\iŻyli 
się do Limoges, znajdowałem sIę wowczas we wsi, u żony · pew· 
nego ' nauczveiela Od razu pokazali mi Rosjanina. Faktycznie 
on kierował operacją .• 

- Więc sam pan wiazl ... Wcale nIe uważam, że pow!nn'~my 
pogarsz~r nasze stosunki z Moskwą. one I tak wyglądają bar
dzo kiepsko. Nil' można automatycznie odmawtać wiz wszyst· 
kim ludziom radzieckim'l'ak proponuje Dumont Trzeba orien· 
tow~ć się Woronow jest igurą niebezplec:lną. Zna Francję. Je· 
gn slosunt>lc do naszego kraju ... 

Perret przerwał mu: 
- W~zyscy partyzanci mi mówili, że Woronow pokocha! Fran· 

cJę, co do tego więc można być spokoJnrm. 

ry godziny otrzymam dla niego wiz~ Ale adwokalowi Perre! 
ttullno Jest to wytlumaczyć'M 

Bedier powiedzIał: 
- ChętnIe panu wierzę, drogI przyjacielu. Gdyby to było W 

mojej mocy, natychmiast wydałbym .wizę temu człOWiekowi, ale 
nIe ja decyduję ... Powiedziawszy prawdę, w ogóle o niczym te 
raz nie decyduję: jestem zbyt niezależnym człowiekiem dla na· 
szej epokI. .. Co do Woronowa, zrobiłem wszystko, co mogł~m 
Oświadczono mi kategorycznie, że nie pozwolił mu przyjechać do 
Francji... 

Perret chciał sIę pożegnać, ale Bedier go zatrzymał: 
- Zeszłym razem powiedział mi pan, że zamierz" pojechać 

na odsłonięcie pomnika. Rozumiem, że kierują panem szlachet· 
ne pobudki, ale niech mi pan pozwoli powiedzieć s:mie. lako !we· 
mu stan'mu przyjacielowi: komuniści chl!ą pana wykorzystać dła 
sWulch celów . Czy pan wie, klo stoi na czele komitetu? ... 

- Dede ... To jest, przepraszam, Voisin. 
- Właśnie. To jest fanatyk. Doszedł do tego, że nawołuje 

żolnierzy do łamania dyscypliny. Bardzo motllwe, że zost'lnie 
pociągnięty do odpowiedzialności... Dopr3wdy, nasza chluba, ad 
\V0kat Perret nie powinien popierać antynarodowych posunięć ... 

Perret wyszedl od Bedlera zdenerwowany Co do wiz, te' Ich 
sprawa, ale kto mu dał prawo udzielać mi rad? Jak gdybym 
ja sam nie wiedział, że Dede jest komunistą. Ale on uratował 
mi życie, a to przecież coś znaczy Nigdy nie doznałem takiej 
serdeczności, jak w owych czasach ... Jeśli posłucham Bediera, 
zdradzę tych. którzy zginęli. a to nie leży w moim charakterze 
Jestem przeciwnikiem komunizmu, ale zwolennikiem wierności 

Sekretarz Komitetu Miej~kiep,o powiedział WoronQwowl, że za· 
prasza i ą go francuscy partyzanci: 

- Był telefon z Moskwy ... Wizy wam nie dali. Ale z Fr~ncii 
proszą, żebyście wygłosili niewielkie przemówienie, tutaj jt'lIl 

grają na płytę . Nie dal! żadnych wskadwek, o czym maCIE mó 
wić, ale wy sami będziecie wiedzielI. Jedno tylko, jak wy lo 
powiecie?... Proszą przecież, żebyście przemawiał! po francu 
sku. Trzeba poszukać dobrego ttumacza.~ 

chciałem z wami pomówić o korpusIe "B ..... 

nych tercjach (5:0, 2:1, 3:3). 
Bramki dla zwyc.lęzców zdo

był! Jurklewicz 4, RObotycid I 
Johym po 2. Kowalski l. oraz 1 
bramka samobó\cr:a. Dla Stal1 
bramkl strzel!ll My5iak 2, I(u
bas l Kudlak po 1. 

W meczu tym gwardziści mieli 
zdecydowaną przewagę w pierw
szej terCji oraz w początkowych 
minutach tercji drugiej. W ostat 
nie.! terc.lI. która za'- ~'· "', sIę 
wyniklem remisowym do głosu 
doszli stalowcy. ktllrzy potrafili 
zdoby~ w tej fazie meczu 3 
bramki. Gwardziści grali bardzo 
dobrze technicznie lecz wy· 
padli słabiej ltondycyjnle, zwła. 
szcza w ostatnich ...,In"tqch me
czu. Najlepszyml zawodnika
mi okazali się: Jurk1ewlcz oraz 
Johym. Zaś w Stall najlepiej 
wypadł Jak zwykle Kub8łl. 

• • • 
REeM:Owska SPÓJNTA rrala w 

niedzielę w Mielcu z tamtejszą 
STALĄ wygrywając w stosunku 
10:0 w poszczegÓlnych tercjach 
(3:0, 2:0, 11:0) Bramkl dla Spójni 
zdobyli: Lącz 4, Markowski 3 
oraz Mach I Kallta po l Rzeszo
wianie mieli przez cały · czas me
czu zdecydowaną przewagę te· 
chnlczną a w ostatniej terCji 
zepchnt'11 gospOdarzy <lo defen· 
sywy. SpÓjnia nie wykorzysta.la 
wielu okazji podbramkowych. 

Wreszcie w trzeciej grupie 
STAL Stalowa Wola pokonała 
SPÓJNIĘ Jaroslaw w stosunku 
9:3 (3:0. 2:0. 4:3), Bramkl dla 
zwycięzców zdobyli: Kozersk13. 
SlImak, Majchrowskl po 2 oraz 
Laplńskl I Ryczan po I. Dla SPÓ.l 
ni Pająk. Haluszka I B".ter po 1. 

. W niedzIelę SPÓJNIA jarosław 
"ka prze,!lrala u siebie z KOL1!:
JARZEM PJ;Zemyśl 4:9 (1:2, 1:2. 
2:5)_ 

Bramki dla Kolejarza zrloby!1: 
Pełk 3. Fedorclo. Sawka I Jetow- I 
ski po ~, dla Spójni zaś Haro-

Rka 3 I Pająk 1. 
W Mlu dzisiejszym koń.CUI II, 

rozgrywki dru7.ynowe wOj . rz. 
,zowsklego w hokeju na łodzie. 

W grup.le pierwszej WLOK
NIARZ KROSNO lIpotyka tlę I 
GÓRNIKIEM GLINIK W wy
padku gdy drutyna Gl1nlka wy., 
gra w wYlOklm .Itosunku. Edob~ 
dzle mistrzostwo . swej grupy. 

W grupie <lrugleJ mistrzem .~ 
stała dp.flnltywnle . rzeszowska 
SpÓjnia. która nie przeKroła ani 
jedneJ;lo spotkania. Obok spóJnJ 
do finałów zakwalltlkował. &111 
Gwardia Rzeszów. 

W grupie trzecleł KOLEJARZ 
przemyski goj ci u siebie STAI. 
ze STALOWEJ WOLI NaJwlęk
~ze szanse w tej grupIe na tytuł 
mistrza ma drutyna Stall ze Sta
loweJ WoI1. 

• • • 
A oto aktualne tabele polZC!!e 

gólnych grup po ostatnich me
czach: 

ORUPA PIERWSZA 
G6rnlk Krosno • B:' 8:1 

8:5 
1:18 

Górnik G!!nlk a 3:3 
"Wł6kniarz Krosno • 2:ł 

GRUPA DRUGA 
Spójnia Rzeszów 
Gwardia Rzeszów 
Stal Rzeszów 
Stal Mielec 

• 11:1 8':15 
G 9:3 ł2:11 

• o:. 13:48 
• 0:8 8:31 

GRUPA TRZECIA 
Stal Stalowa Wola 
Kolejarz Przemyśl 
Spójnia Jaroslaw 

3 6:0 24:4 
3 4:3 16:13 
ł 0:8 8:31 

Ogłos'lenia drobne 

Zguby 
ztl;BA DANUTA Słubll. ·'al. 
slut.boWII Nr 34927 wyd&D~ pr.ez 
Kom. Woj. "SP". O •• 

Wytwórnia Wyrobów Papierniczych przy Rzeszow
skich Zakładach Przemysłu Terenowego w Rzeszo
wie ul. Hoffmanowej 5 zawiadamia wszystkie za
interesowane Przedsiębiorstwa, że w y k o n u j e 
wszelkie prace w zakresie introligatorskim i różne 
prace usług galanterii papierniczej ł ozdobnej. 

K.18-1 

. Bedif:'r we~trhn<jł Perret lest, oczywiscle, doskonałym "dwo
katf:'m, ale truci no sIę z nim porozumieć: on nie pojmuje naj
prostszych prawo Uważa, na przykład, że miloś~ WoronowD do 
Francji. to jest plUG, a tymc'lasem to iest minus. Niech mi znaj· 
dą Rosjanina. Który nIenawidzi Francji, a w dwadzieścia czte-

- Jakoś powiem Kredy tam bylem, rozumieli mnie ... NIe wiem 
tylko, o czym mówić. Głowę mam zaprzęlnh;tą czym Innym -I 

(C.d.n.) ~ ____ • _____________ __ 
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